
* „Nigdy nie umiałam prze­
widywać. Nie jestem wróżką. 
Zawsze opieram sie na rzetel­
nych danych" - Premier Su­
chocka w Gorżowie,

czytaj str. 3 
*„Metoda gwarantuje po­

sługiwanie się językiem ob­
cym już po 48 godzinach 
nauki" • Peruwiańczyk uczy 
angielskiego,

czytaj str. 4 
* „Pielgrzym wstaje o 5 

rano. Do pokonania ma ok. 
30 km dziennie" ■ Piechotą w 
stronę nieba,

czytaj str. 4 
*„Policjant wniósł sprawę 

do sądu o — jak stwierdził—  
dyskryminacje płci” • Dramat 
mundurowego karzełka,

czytaj str. 5

Chicago po lubusku
W  m in io n ą  n iedz ie lę  w  cen trum  Z ie lone j G ó ry 

i G o rzow a doszło do n iecodz iennych  zdarzeń. 
O bu w ypadkom  to w arzyszy ły  odgłosy strzałów . 
O p ierw szej s trz e lan in ie  w spo m ina liśm y k ró tko  
w e w czorajszym  w yd an iu , w  in fo rm ac ji „Z  p is­
to le tu  w  sk ro ń ” . D ziś w ięce j szczegółów .

Na deptaku zielonogórskim w niedzielę został napa: 
dnięty człowiek. Obezwładniono go przy użyciu broni 
gazowej. W  poniedziałek udało nam się dotrzeć do 
poszkodowanego, z którym rozmawialiśmy na Od­
dziale C h iru rp i Szpitala Wojewódzkiego w Zielonej 
Córze.

cd str. 3

______ ;—
I
| "Najzabawniejszy był moment, kiedy nasza pani na plaży 
| ściągała bluzkę przez głowę i zrobiła to tak, że ściągnęła 

biustonosz, o czym nie wiedziała.

Z ie lo n o g ó rs k a

G a z e t a n o w a
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S A L M O N E L L A  
L U B I  T O R T Y

N a pew nym  p rzyjęc iu  w eselnym  w  Szczecin ie  tortem  z a tru ły  
się d w ie  teściow e... N ie  ie s t to byn a jm n ie j początek w M «  
zdarzen ie au ten tyczne ob razu jące groźbę d z ia łan ia  sa lm onelli. 
N ie  w iadom o, czy ob ie pan ie  p rzyg o tow yw ały w spom niany to rt. 
P ew n ie  ju ż  n ig d y n ie  odw ażą się sprobow ać podobnego w yp ieku  
n ie  u p ew n iw szy się  uprzedn io , czy dodaw ane don ja jk a  tra fiły  
n a jp ie rw  do w rzątku .

W  coraz większym stopniu sal­
monella atakuje gospodarstwa do­
mowe. M inęły już czasy, gdy naj­
więcej przypadków zatruć spowo­
dowanych działaniem pałeczek sa­
lm onelli, odnotowywano w placów­
kach tzw. zbiorowego żywienia.

Dziś zbiorowo żywimy się mniej —  
stąd mniejsza liczba zatruć w stołó­
wkach i barach.

W  województwie zielonogórskim 
w tym roku zatruło się salmonellą 
9 tysięcy osób. Około 20 proc. osób

zatrutych salm onellą trafia do 
szpitala.

—  Z e  w z g lę d u  n a  m n ie js z ą  
o d p o rn o ś ć  o r g a n iz m u  je s t  o n a  
b a r d z o  n ie b e z p ie c z n a  d la  d z ie  
c i  d o  1 r o k u  ż y c ia  i  o sób  s t a r  
szy ch  —  mówi W łodz im ierz  J a  
n iszew sk i dyrektor Stacji San ita 
rno - Epidemiologicznej w Zielonej 
Górze. —  W  tej g r u p ie  o sób  n o tu ­

j e  s ię  d o  1 p r o c .  p rz y p a d k ó w  
ś m ie r te ln y c h  s p o w o d o w a n y c h  
z a t r u c ie m  p a łe c z k ą  s a lm o n e l­
l i .

cd str. 3

R o ln ic y  d o c z e k a l i  s ię  w  k o ń c u  p o g o d y . S z y b k o  n a d r a b ia n e  s ą  
ż n iw n e  z a le g ło ś c i.  W  w o je w ó d ztw ie  le g n ic k im  ż m w a p r z e k r ^ z y f y  
i u i  nótm etek. R o ln ic y  g o rz o w scy  i  z ie lo n o g o rs c y

Jok
jłm e te k . R o ln ic y  g orzow . 
40p ro c .  p o w ie r z c h n i  zb ó ż

IZiWie ^  v
wscy i  z ie lo n o g ó rs c y  s k o s i l i  d o p ie ro  
óż. R o z m a c h u  n a b ie r a  ró w n ie ż  s k u p .

(m a k )
F o t . C z e s ła w  Ł u n ie w ic z

Był policjantem

T e r a z  k r a d n i e

Do hotelu „O lim p” w Lubinie 
włam ał się złodziej, który po 
wyważeniu drzwi do magazynu 
przygotował do wyniesienia rę­
czniki frote, obrusy i przeście­
radła. Recepcjonistka usłyszała 
włamywacza i powiadomiła po­
licję. Po przybyciu na miejsce, 
funkcjonariusze zatrzymali 
Adama B . z Lubina, który w 
przeszłości... był policjantem.

(SZ yb )

H a n n a  S u c h o c k a  

w  C h o r w a c j i
P r e m ie r  H a n n a  S u c h o c k a ,  p r z e b y ­

w a ją c a  z je d n o d n io w a  n ie o f ic ja ln ą  w iz y ­
tą  w  C h o r w a c j i ,  s p o t k a ła  s ie  w c z o r a i  z 
p r e m ie r e m  teg o  p a ń s t w a  N i k i c ą  V a -  
l e n t i c i e m .  R o z m a w ia n o  o m o ż l iw o ś ­
c ia c h  r o z s z e rz e n ia  w s p ó łp r a c y  g o sp o d a-L ia t n  ----1---- j  r> -~ r
r cz e j m ię d z y  o b u  p a ń s t w a m i  o r a z  o ro l i  
w o js k  O N Z  n a  t e r e n ie  b . J u g o s ła w i i .

f a n i  p r e m ie r  o d w ie d z i ła  z o k a z j i  
ś w ię t a  W o js k a  P o ls k ie g o  p o ls k i  b a t a l io n  
p ie c h o ty  w c h o d z ą c y  w  s k ła d  s i ł  o b r o n ­
n y c h  O N Z  s t a c jo n u ją c y  w  K r a j i n i e ,  n a  
t e r e n ie  C h o r w a c j i  z a ję t y m  p rz e z  S e r-  
b ó w . . . . . . .S u c h o c k a  p o w ie d z ia ła  w  p r z e m ó w ie ­
n iu  w y g ło s z o n y m  w  s ie d z ib ie  d o w ó d z t ­
w a  p o ls k ie g o  b a t a l io n u  w  m ie js c o w o ś c i 
S lu n j ,  że  p o ls c y  ż o łn ie r z e  z a w s z e  w a l ­
c z y li „ z a  n a s z ą  i w a s z ą  w o ln o ś ć ”  i t e r a z  
s w o ją  o b e c n o ś c ią  w  C h o r w a c j i  s ł a w ią  
im ię  P o l s k i  i  b u d u ją  j e j  a u t o r y t e t  w  
ś w ie c ie .  ( P A P )

PKW wylosowała 23 numery list

Do wyborów 
pozostało 5 tygodni

W c z o r a j  P a ń s t w o w a  K o m is j a  W y b o ­
r c z a  r o z lo s o w a ła  n u m e r y  l i s t  d la  t y c h  
k o m i t e t ó w  w y b o r c z y c h ,  k t ó r e  z a r e j e s t ­
r o w a ł y  k a n d y d a t ó w  n a  p o s łó w  w  w ię ­
c e j n iż  j e d n y m  o k r ę g u .

L o s o w a n ie  o d b y ło  s ię  w  t r z e c h  g r u ­
p a c h :  n a j p i e r w  r o z d z ie lo n o  n u m e r y  o d  
1 d o  9  p o m ię d z y  te  k o m i t e t y ,  k t ó r e  b y ł y  
z w o ln io n e  z e  z b i e r a n i a  p o d p is ó w  i z a ­
r e j e s t r o w a ł y  s ię  w e  w s z y s t k i c h  o k r ę ­
g a c h ,  p o t e m  —  n u m e r y  o d  10  d o  12 
p r z y z n a n o  k o m it e to m ,  k t ó r e  z b ie r a ł y  
p o d p is y  i w y s t a w i ł y  k a n d y d a t ó w  w e  
w s z y s t k i c h  o k r ę g a c h ,  w r e s z c ie  —  n u ­
mery ° d  13  d o  2 3  r o z lo s o w a n o  w ś r ó d

p o z o s t a ły c h  u g r u p o w a ń .
W  k o ń c u  s i e r p n i a  o k r ę g o w e  k o m is je  

w y b o r c z e  r o z lo s u ją  k o le jn e  n u m e r y  
l i s t ,  p o c z y n a ją c  o d  2 4 , d la  t y c h  k o m it e ­
t ó w  w y b o r c z y c h ,  k t ó r e  z a r e j e s t r o w a ły  
k a n d y d a t ó w  t y lk o  w  j e d n y m  o k r ę g u .

N r  1 w y lo s o w a ł  k o m it e t  w y b o r c z y  
P o r o z u m ie n ie  C e n t r u m ,  n r  2 —  „O j-  
c z y z n a " ( W ie s ł a w  C h r z a n o w s k i ) ,  n r  3 
_ _ P S L  P o r o z u m ie n ie  L u d o w e  ( G a b ­
r i e l  J a n o w s k i ) ,  4  —  K o n f e d e r a c j a  P o l ­
s k i  N ie p o d le g łe j ,  5  —  K r a j o w y  K o m i ­
t e t  W y b o r c z y  S o ju s z u  L e w i c y  D e m o ­
k r a t y c z n e j .

cd  str. 2

Nowojorski proces Polaków odroczony

A m e r y k a ń s c y  a g e n c i  

w e  w ł a s n y c h  s i d ł a c h ?

N a w n iosek  adw okatów  p ięc iu  Po lak ó w  oskarżonych  w  aferze 
karab in o w e j sędzia Eu g en e  N ickerso n  od roczył w czo ra j o dw a 
tygodn ie  rozpoczęcie ich  procesu, ab y u to row ać drogę do yp* 
lom atycznego ro zw iązan ia  sp raw y.

nież w ytoczenie spraw y przeciw ­
ko am erykańskim  agentom cel­
nym  o pogwałcenie suwerenno-

Decyzja sędziego jest odpowiedzią 
na wniosek amerykańskiego biura
prawnego, reprezentującego rząd Po 
[ski. Władze polskie domagają się v 
tym wniosku umorzenia sprawy Po 
laków przed sądem amerykańskim ila K O W  S m u c i l i  *
przekazania jej pod jurysdykcję sądu 
polskiego.

R z ą d  P o l s k i  z a p o w i a d a  r ó w -

G o r b a c z o w  

a r e s z t o w a n y  

w  Ś w i n o u j ś c i u

Gorbaczow —  ale Aleksander, 27- 
letni mieszkaniec Kijowa, nie mający 
nic wspólnego z przywódcą b. Związ­
ku Radziecluego, aresztowany został 
w niedzielę w Świnoujściu —  poinfor­
mował nadkomisarz Adam Labud- 
da z Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Szczecinie.

Oskarża się go o napad rabunkowy 
i pobicie. (P A P )

ści państwa polskiego przez za 
staw ienie pu łapki na polskich o- 
byw ate li na teren ie obcego k ra ju  
i doprowadzenie do ich  ekstra 
dycji.

cd str. 2

C zło w iek  decyduje  
się odejść na  zaw sze. 
Zastanaw ia  się nad  ro ­
dzajem  śm ierci. N ie  
chce się w ieszać, tru ć , 
rzu cać z w ysokości. 
W ybiera  śm ierć o k ru ­
tną, k tó ra  p rzez  d łu g i 
czas spędzała sen z 
oczu p row ad zącym  śle­
dztw o organom  ściga­
n ia  —  w łącza  pił^ ta r ­
czow ą i p rzystaw ia  do  
niej gardło. W szystko  
w skazuje na  sam obójs­
two. T y lk o  jed en  oczy­
w isty  fakt n ie  pozw aia  
zam knąć spraw y. F u n ­
k cjo n a riu szy  w ojew ó­
dztw a gorzow skiego  
dręczy  pytan ie: „K to  
po sam obójczym  zam a­
ch u  m ężczyzny w y łą ­
czył p iłę  z ko n tak tu ?”

P R 2 I C I W  S O B I E
Zag ad ka  w y ja śn iła  się do­

p iero  po k ilk u  m iesiącach . 
O kazało  się bow iem , że sa­
m obójca w łą cz y ł p iłe , pocze­
k a ł aż się „ro zb u ja ” i w y łą ­
czył u rządzen ie. G ard ło  
p rz ys ta w ił do rozpędzonego 
jeszcze ostrza, k tó re  było  ju ż  
n a  ja ło w ym  biegu. D z ia łan ie  
osób trzecich  w ykluczono i 
śledztw o zostało zam knięte.

43-letni A n d rz e j W. oble­
w a  się benzyną i podpala 
przed pom nikiem  „S o lid a r ­
ności”  w  E lb lą g u . 10-letni 
R a fa ł z w ojew ództw a częs­
tochow skiego przew iesza 
sznur przez belkę, zaciska  
pętlę  n a  szyi...

L iczb a  zam achów  na w ła s ­

ne życie d ram atyczn ie  w zra ­
sta. W  roku  1990 po licyjne 
s ta ty s ty k i odnotow ały w  Po ­
lsce 3.714 sam obójstw , w 
1991 r. —  4.157, n atom iast w 
roku  ub ieg łym  śm ierć z w ła s ­
nej rę k i w yb ra ło  5.453 
W  p ierw szym  półroczu br. na 
ten  desperack i k rok zdecydo­
w ało  się ju ż  2.789 osób.

N ajczęstszym  m otywem  
zam achu je s t choroba psy­
ch iczna, a także nieporozu­
m ien ia  rodzinne, w aru n k i 
ekonom iczne lub  p rzew lek ła  
choroba.

— Zamach samobójczy 
może mieć więcej przy­
czyn —  m ów i J a n u s z  P ija r-  
c z y k  z B iu ra  In fo rm a tyk i

K G P , au to r p racy m ag iste rs­
k ie j na tem at m otyw ów  za­
m achów  sam obójczych. —  
Podanie jednoznacznej 
przyczyny jest możliwe, 
gdy samobójca pozostawi 
list, gdy o swoim zamiarze 
poinformuje członków ro­
dziny, znajomych.

N ajw ięce j sam obójstw  
m iało  m iejsce we w to rek, po­
n iedz ia łek  i w  środę. N a  
m iejsce zam achu w yb ierano  
zw yk le  m ieszkan ie, zabudo­
w an ia  gospodarcze, p iw n ice i 
strych y . N ad a l najczęstszym  
sposobem je s t pow ieszenie, 
rzucen ie się z w ysokości oraz 
zażycie środków  nasennych. 

cd  str. 3

ANITY, ELIZY

®  4.22 —  18.57 POGODA
Zachmurzenie umiarkowa-; ; 
ne, miejscami wzrastające 
do dużego. Przelotne opady
r lp c 7 r7 1 1
Temp. maks. od 19 do 25 C 
Temp. min. od 15 do 18 C 
W ia tr słaby z kierunków 
zmiennych.

Zbrodnia w Sławie

18-latek
zabójcą?
W u b ieg ły m  ty g o d n iu  n a  

ła m a c h  z ie lo n o g ó rsk ic h  g a­
z e t z o s ta ł  o p u b lik o w a n y  
! icom unikat p o lic ji  — p o szu ­
k iw ano  za g in io n e g o  42-le t­
n ie g o  A d am a  W., m ie sz k a ń ­
c a  K ra k o w a , p rz e b y w a ją c e ­
go  w  in te re s a c h  ia .in . w  S ła ­
w ie . O s ta tn i  r a z  w id z ian o  
go 24 l ip c a  b r ..  P o te m  s łu c h  
o  n im  z a g in ą ł.

A d am  W. p rzyjech a ł z K ra ­
kow a do S ła w y  i w yn a ją ł pokój 
w  dom ku jednorodzinnym . 
G d y n ie  w ró c ił w  ustalonym  
te rm in ie , 25 lip ca , jego kon­
k u b in a  zatelefonow ała do ro ­
d z in y w  S ła w ie  i dow iedz ia ła  
się , że p rzeb yw a ł tam  dzień 
w cześn iej i w ięcej się  n ie  poja­
w ił.

30 lip ca  p o lic ja  z n a laz ła  nad 
jezio rem  w  R ad zyn iu  fia ta  cro- 
mę należącego do A d am a W . 
Zabezp ieczyła  sam ochód i po­
w iad o m iła  o tym  przyjació łkę  
w ła śc ic ie la  pojazdu. Zan iepo­
kojona kob ieta p rzyjech a ła  i 
zg łosiła  zag in ięcie  konkub ina.

Dochodzenie w  te j sp raw ie  
p row ad z iła  now osolska po licja. 
W  p ią tek , 13 s ie rp n ia , został 
z a trzym an y n iesp e łn a  18-letni 
m ężczyzna, zam ieszka ły n a  te ­
ren ie  g m iny Kożuchów .

Po  p rzes łu ch an iu  i w iz ji lo ­
k a ln e j 18-latek p rzyzn a ł się do 
zam ordow an ia A d am a W .. 

c d  str. 3

N a  u p a ły  d o b r a  i  m ie js k a  f o n t a n n a .
F o t . A lb in a  F i l a

oferu je firm a 

,,BO X PO L”

ul Staszica 1 (baza LPBP ) 
67*100 Nowa Sól 
tel. 72-21 wew.239 lub 343 
tlx 0432171

HU RTOWNI A 
„KAST — POL” 

Głogów, ul. Spichrzowa 1
tel. 33-91-05 

S U P E R  O K A Z J A !
T en isó w k i d z iecięce  

w szerokiej gamie kolorów. 
Ju ż  od 35.000 od p ary . 
Przy zakupach hurtowych 

udzielamy wysokich rabatów. 
Oferujemy także 

k u rtk i z im ow e m ęskie, 
z importu po 450.000 zł. 
Zapraszamy codziennie 
od godz. 8.00 do
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p o p  -C0* po mapie
Egipski porywacz ujęty

DUESSELDORF. Po lic ja  n iem iecka wczoraj wcześnie 
rano u jęła  Eg ip cjan in a , k tó ry porw ał sam olot holenderskich 
lin ii lotniczych K L M  i p rzetrzym yw ał 2 zakładników . Ko­
m andosi dostali się do sam olotu typu „B o e in g  737-400” , by 
ująć porywacza tuż po tym , ja k  zakładnikom  —  pilotow i i 
stew ardow i udało się uciec z pustego sam olotu. Poryw aczow i 
nic się n ie stało —  pow iedział rzecznik po licji F ried h e lm  
W erner. Ja k  dotąd nie ustalono personaliów  porywacza. 
D ram at na pokładzie sam olotu K L M  któ ry le c ia ł z Tun isu  do 
Am sterdam u i zm uszony został do lądow an ia w  Duesseldor- 
fie, trw a ł dziesięć i pół godziny.

Powrót terrorystów
MADRYT. Po 18 m iesiącach nieobecności terro ryści z 

baskijsk iej organizacji E T A  pow rócili w  niedzielę do B a r ­
celony, gdzie dokonali dwóch zam achów bom bowych, w 
któ iych  rannych zostało 5 osób. Równocześnie policja roz­
bro iła w  niedzielę rano samochód w yładow any m ateriałem  
wybuchowym . D w a ład u n k i w ybuchowe umieszczono w  
toaletach luksusow ych restau racji w  dz ieln icy szczególnie 
odwiedzanej w ieczorem . N a  pół godziny przed eksplozją 
terro ryści pow iadom ili redakcje katalońskiego dzienn ika „ E l  
P a is ” i baskijskiego dzienn ika „E g in ” , gdzie znajdują się 
bomby. Poniew aż inform acje n ie b y ły  w ystarczająco precy­
zyjne, n ie zdołano na czas ew akuow ać ludzi z jednej re ­
stau racji.

Epidemia wąglika i dyfterytu
MOSKWA. W ładze K ra ju  A łta jsk iego  (zachodnia Syb eria ) 

podjęły nadzw yczajne środki w  zw iązku z wybuchem  epide­
m ii w ąg lika  i d yfte rytu . Sto licę  regionu —  B a rn a u ł —  
ogłoszono stre fą  podwyższonego niebezpieczeństw a. Z pode­
jrzeniem  w ąg lika  przyjęto tu  w  ub. tygodniu do szp ita li 71 
osób, które zjad ły sprzedaw ane w  jednym  ze sklepów  zarażo­
ne m ięso. N a  d y fte ry t zachorowało 11 osób. W g  m iejscowej 
kom isji ds. sytuacji nadzw yczajnych, wokół B a rn au łu  są ju ż  
cztery ogniska epidem ii. Zdaniem  lekarzy zachorow ania są 
spowodowane uchylan iem  się od szczepień ochronnych ze 
względu na pogłoski o zakażonych strzykaw kach . P rzew i­
dzianym  szczepieniom  poddało się tylko  15-20 proc. m iesz­
kańców A łta ju .

Pożary lasów w Grecji
ATENY. Groźne pożary lasów  sza la ły  wczoraj w  w ielu  

rejonach G recji. M .in . p a liły  się lasy na w ysp ie Eub ea na 
północ od A ten , na w ysp ie Thasos oraz w  okolicach Koryntu . 
W  w iększości przypadków  do gaszenia n ie można użyć 
sam olotów, bowiem  w ia tr je s t zbyt siln y . Przed m iesiącem  na 
w ysp ie Ik a ria  zginęło w  płom ieniach 12 osób, a 20 domów 
zostało zniszczonych.

Groźba kryzysu rządowego
TEL AWIW. W szystko w skazuje na to, że w  najb liższy 

czw artek koa licy jny rząd prem iera Ic c h a k a  R ab in a  może 
u tracić w iększość w  parlam encie (K nesecie) i jego prze­
trw an ie  będzie uzależnione od poparcia pięciu  arabskich  i 
kom unistycznych posłów. W  czasie izraelsk iego ataku  a r­
tyleryjsk iego  przed dwom a tygodniam i posłowie ci ostro 
sk rytykow ali rząd i w ycofali poparcie d la  gabinetu Rab ina.

Polskie reformy wzorem dla Białorusi
MIŃSK. „D o ś w ia d c z e n i a  r e f o r m  p o l s k i c h  s ł u ż ą  z a  

p o d s t a w ę  n a s z e j  k o n c e p c j i  r e f o r m y  t e r y t o r ia ln y c h  o r ­
g a n ó w  w ła d z y  i  n ie  j e s t  l o  p r z y p a d k o w y  w y b ó r ”  —
pow iedział wczoraj G eorgij K uniew icz, przewodniczący 
Zarządu B ia ło ru sk ie j Fu ndacji W sp ie ran ia  Reform  Gospoda­
rczych, rozpoczynającej w łaśn ie  drugi rok działalności.

Niedźwiedź —  morderca
SALIDĄ. W  kom pleksie leśnym  Kolorado, 110-kilogramo- 

w y niedźwiedź w ytrop iony w  niedzielę w  pobliżu przyczepy, 
gdzie w  ubiegłym  tygodniu został zab ity i częściowo pożarty 
robotnik leśny, w padł w  zastaw ioną pułapkę i został za­
strzelony. Po schw ytan iu  potężnem u zw ierzęciu początkowo 
w strzykn ięto  środki uspokająjące, i przew ieziono do m iasta 
Sa lid a , w  stan ie  Kolorado. K ied y  stw ierdzono tam , że n ie ­
dźwiedź je s t ciężko ran n y, uśm iercono go. 24-letni pracow nik 
leśny C olin  M cC lellnad  poniósł śm ierć w  następstw ie 
ataku n iedźw iedzia, do którego zdołał jeszcze strze lić, ciężko 
go ran iąc.

Motorniczowie osłabieni głodem
TBILISI. M otorniczow ie m etra w  T b ilis i przeprow adzili 

wczoraj rano trzygodzinny s tra jk  ostrzegawczy. Zaprotes­
tow ali w  ten sposób przeciw  ta k  n isk im  płacom , że nie można 
za nie kupić w ystarczającą ilość żywności „ N a s z e p e n s j e  s ą  
t a k  n is k ie ,  ż e  o s ł a b ie n i  g ło d e m  n ie  m o ż e m y  p r o w a d z i ć  
p o c ią g ó w ” —  pow iedział szef zw iązku zawodowego pracow ­
ników  m etra R ezo B aszilidze.

Ewakuacja amerykańskich żołnierzy
HONOLULU. W  zw iązku z nadciągąjącym  huraganem  

„K o e n i” około tysiąc osób ew akuow ano w  n iedzielę z am ery­
kańskiej bazy wojskowej na w ysp ie Jo h n sto n a  na O ceanie 
Spokojnym , oddalonej ponad tys iąc  km na południow y za­
chód od H aw ajów . N a w ysp ie pozostała stu  dw udziesto­
osobowa grupa żołn ierzy, k tó ra m a zabezpieczyć m ienie 
a rm ii i oszacować ew entualne s tra ty  po przejściu huraganu.

Atak Czerwonych Khmerów
PHNOM  PEN H. O ddział około 30 Czerw onych Khm erów  

zaatakow ał w  niedzielę pociąg, zm ierzający z Phnom  Penh do 
Battam ban g  w  północno-zachodniej Kam bodży. Zginęło 
dwóch pasażerów  —  pięciu  innych odniosło poważne ob­
rażenia.

Ja k  podał rzecznik kolei kam bodżańskiej, napastn icy —  
uzbrojeni w  g ran aty, karab in y m aszynowe i przenośne 
rak ie ty  B-40 —  zaatakow ali pociąg w  odległości ok. stu km  od 
sto licy, w ysadzając w  pow ietrze to ry kolejowe i następnie 
rabując wagony, przede w szystkim  w  poszukiw aniu żyw no­
ści. O ddział Czerwonych Khm nerów ' w ycofał się, gdy na 
m iejsce.pfzybyli żołnierze s ił rządowych.

A m e r y k a ń s c y  a g e n c i  

w e  w ł a s n y c h  s i d ł a c h ?
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Obrońca Ja n a  G oreckiego ,
H aro ld  Po k e l, poinformował, że 
do najwyższych władz U SA  wpły­
nęła ostra nota dyplomatyczna 
podpisana przez premier H annę 
Suchocką. Ja k  powiedział Pokel, 
nota dyplomatyczna rządu R P  to 
klucz do rozwiązania sprawy.

Odroczenie rozprawy przez sę­
dziego o dwa tygodnie, umożliwi 
rządowi polskiemu sporządzenie 
ekspertyzy do poniedziałku 23 
bm., wyjaśniającej, w jak i sposób 
agenci amerykańscy pogwałcili 
prawo. Ekspertyzę ma sporządzić 
na zlecenie rządu polskiego profe­
sor S ta n is ła w  So łtys iń sk i.

Od września

Zmiany wysokości 
składek 

ubezpieczeniowych
Od września do listopada br. 

m in im alny dochód, stanowiący 
podstawę wym iaru składek, p ła­
conych na ubezpieczenia społe­
czne i Fundusz Pracy przez pol­
skich pracodawców za Polaków , 
zatrudnionych w polskich zakła­
dach za granicą nie może być 
niższy od przeciętnej p łacy w II  
kw. br., czyli od 3 m in 813 tys. zł. 
Wysokość sk ładki to co najm niej 
1 m in 830 tys. 200 zł. (45 proc. na 
Z U S  i 3 proc. na F P )

Zatrudnieni na umowę-zlece- 
nie lub umowę agencyjną, a tak ­
że osoby wykonujące na podsta­
w ie takich umów pracę na rzecz: 
„R u ch ” S.A., Państwowego 
Przedsiębiorstwa „Tota lizator 
Sportow y” , C PN , Polskiego 
Zw iązku Motorowego będą p ła­
cić sk ładki na Z U S  i F P  od do­
chodu nie mniejszego niż 2 m in 
287 tys. 800 zł. Sk ładka p ierw ­
szej grupy to m inim um  983 tys. 
700 zł, drugiej —  1 min 098 tys. 
100 zł.

Prowadzący w łasną dz ia ła l­
ność gospodarczą, twórcy na 
em eryturze i adwokaci pracują­
cy indyw idualn ie muszą zade­
klarować m inim alny dochód —  2 
m in 287 tys. 800 zł. P ryw atn i 
przedsiębiorcy zapłacą od niego 
składkę nie m niejszą niż 983 tys. 
700 zł, em erytowani twórcy m i­
nimum 1 m in 098 tys. 100 zł, a 
adwokaci nie m niej niż —  732 
tys. 100 zl.

(PAP)

Tejkowski „niewidzialny” dia policji
Poszukiwany bezskutecznie od 

10 miesięcy policyjnym listem goń­
czym Bolesław Tejkowski, przewo­
dniczący Polskiej Wspólnoty Naro­
dowej —  Polskiego Stronnictwa 
Narodowego, zaprezentował się 
ostatnio w... programie wybor­
czym Warszawskiego Ośrodka Te­
lewizyjnego. Komendant stołeczny 
policji, nadkomisarz W ik to r M i­
ku siń sk i określił to jako „skan­
dal” i zapowiedział ukardnie od­
powiedzialnych za poszukiwania.

M ikusiński, dotychczasowy 
brak dynamiki w pościgu za lide­
rem PW N  —  PSN  tłumaczył tym,

iż policja nie ma „rozeznania śro­
dowiska w jakim  obraca się Tej­
kowski, a poszukiwanych osób jest 
k ilka tysięcy” .

Sąd Rejonowy dla m. st. W ar­
szawy wystaw ił list gończy za Tej­
kowskim w październiku ub.r., po­
nieważ notorycznie uchylał się on 
od badań psychiatrycznych, na 
które został skierowany w toczą­
cym się przeciwko niemu procesie. 
Sąd podjął taką decyzję po tym, jak  
bezskuteczne okazało się wcześ­
niejsze postanowienie o tymczaso­
wym aresztowaniu lidera PW N  —  
PSN .

D o  w y b o r ó w  p o z o s t a ł o  

5  t y g o d n i
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• N r 6 wylosował komitet wybor­
czy Polskie Stronnictwo Ludowe, 7
—  Kongres Liberalno-Demokraty­
czny, 8 —  N SZZ „Solidarność”, 9 —  
Unia Demokratyczna, 10—  Komi­
tet Wyborczy Bezpartyjnego Bloku 
W spierania Reform, 11 — Unia 
Pracy, 12 —  Konserwa ty wno-Libe- 
ralna Partia Unia Polityki Realnej,
13 —  Polska Wspólnota Narodowa
—  Polskie Stronnictwo Narodowe,
14 —  Polska Partia  Przyjaciół Pi- 
w'a, 15 —  Komitet Wyborczy „K oa­
licja dla Rzeczypospolitej”, 16 — 
Towarzystwo Społeczno-Kultural- 
ne Niemców Województwa Kato­
wickiego, 17 —  Partia  „X ”, 18 — 
Kom itet Wyborców „O tw arta K a­

mpania Niezależnych —  Poza 
Układem ” , 19 —  Krajowy Kom itet 
Wyborczy Samoobrona —  Leppe­
ra, 20 —  Krajowy Kom itet W ybor­
czy „Ojczyzna —  Lista  Polska”, 21
—  Ruch Autonomii Śląska, 22 —  
Naczelna Organizacja Techniczna
—  Federacja Stowarzyszeń Nau­
kowo-Technicznych, 23 —  Rzemie­
ślnicza Partia  Polski.

Na tablicach ogłoszeń pojawiły 
się obwieszczenia o numerach i 
granicach obwodów głosowania 
oraz siedzibach obwodowych komi­
sji wyborczych. Stopniowo konkre­
tyzują się programy wyborcze. Do 
wyborów tj. 19 września, pozostało 
niespełna 5 tygodni.

(P A P )

Proces Tejkowskiego rozpoczął 
sie w marcu ub.r. Prokuratura 
oskarżyła go o publiczne poniżanie 
naczelnych organów R P  (prezy­
denta, rządu i parlam entu) i osób 
narodowości żydowskiej, lżenie pa-
Pieża Ja n a  Paw ła I I  i Episkopatu 

olski oraz grup wyznaniowych: 
rzymskokatolickiej i żydowskiej, a 
także o nawoływanie do waśni na 
tle narodowościowym.

Tejkowski nie przyznał sie do 
zarzucanych mu czynów. Biegli 
psychiatrzy mają ocenić, czy m iał 
on zdolność rozpoznania swych 
czynów i pokierowania swoim po­
stępowaniem.

(P A P )

f  " ....  «*

O t t e y  z n ó w  

b e z  „ z ł o t a ”

Na odbywających się w 
Stuttgarcie mistrzostwach 
św iata w lekkiej atletyce wczo­
raj rozdano kolejne medale. W  
wyścigu na 100 m kobiet zwy­
ciężyła Am erykanka G a ił De- 
ve rs  —  10.81, przed M arlene  
O ttey  (Jam ajka) —  10.82 i 
G w en  T o rren ce  (U SA ) —  
10.89. W  biegu na 5.000 m męż­
czyzn trium fował Ism ael Ki- 
ru i (Kenia) —  13.02.75 (rekord 
św iata juniorów), a na 3.000 m 
kobiet „złoto" zdobyła Chinka 
Q u Y u n x ia  —  8.28.71.

Najlepszym trójskoczkiem 
okazał się Am erykanin M ike  
C on ley, a w rzucie oszczepem 
trium fował Czech Ja n  Żelez- 
ny.

Korupcja w Głównym 
Urzędzie Ceł?

Międzyzakładowe Porozumienie 
,,S” we wczorajszym oświadczeniu 
domaga się natychmiastowego 
zdymisjonowania kierownictwa 
Głównego Urzędu Ceł. Zdaniem 
związkowców „ nie m ożna dłużej 
pozw alać , aby tak ważne d la  sk a r­
bu państw a funkcje p c łn d i osob­
nicy, którzy dopuszczają się łam a ­
n ia  ustaw i w ydaw ania zarządzeń  
sprzyjających rozszerzaniu się 
przemytu

Autorzy oświadczenia (m.in. szef 
„S ” w Ursusie Zygm unt W rzo ­
dak  oraz przewodniczący KZ „S ” 
GUC M ariusz  K am iń sk i) protes­
tują przeciw „w yrzuceniu z pracy  
za przeciwstaw ienie się korupcji 
czterech dzia łaczy N S Z Z  ,,S ” i do­
m agają się ich ponownego za tru d ­
nienia".

(P A P )

Ś m ierć
w  p łom ien iach

Legn ica , Zenon L. z Rudnej po­
jechał w sobotę do Legnicy. Zlek­
ceważył zakaz i wjechał na za­
mkniętą dla ruchu obwodnicę przy 
ul. Chojnowskiej. Z nie ustalonych 
przyczyn stracił panowanie nad 
kierownicą swojego nissana, zje­
chał z drogi i uderzył samochodem 
w hydrofor. W  wyniku uderzenia 
auto zapaliło się i w płomieniach 
zginęły 4 osoby: kierowca, Grze­
gorz O. z Rudnej, Renata A. z 
Legnicy oraz mężczyzna o nie 
ustalonych personaliach. Roberta 
R. z Lubina i Tomasza P. z Rudnej, 
którzy wypadli z samochodu przez 
szybę, odwieziono z ciężkimi ob­
rażeniami ciała do szpitala. Ich 
życiu nie zagraża niebezpieczeńst­
wo.

Z n o w u
na a u to stra d z ie

Z ło to ry ja . W  okolicach m iasta 
nieznany mężczyzna szedł nocą po­
boczem autostrady. Tomas R. z 
Niemiec jadący pontiakiem nie 
zauważył go i potrącił. Pieszy po­
niósł śmierć na miejscu. Za nim

jechał toyotą Norbert J .  także z 
Niemiec, który spostrzegł mężczy­
znę leżącego na jezdni i usiłował go 
ominąć. Wpadł w poślizg i -uderzył 
w przęsło wiaduktu. Z kolei na 
niego najechał Je rzy M. również 
mieszkający w Niemczech, kieru­
jący audi. Zniszczenia samocho­
dów oszacowano na kwotę 160 min 
zł.

W  fiata z  tyłu
Wczoraj nad ranem na drodze 

E-65 Zielona Góra-Niedoradz kie­
rujący samochodem suzuki ude­
rzył w jadącego przed nim fiata. 
Prowadząca fiata kobieta została z 
obrażeniami głowy odwieziona do 
szpitala.

F a łszy w e  p ien ią d ze
W ykryto kolejne fałszywe bank­

noty. W  Szp ro taw ie  w Banku Za­
chodnim ujawniono budzące wątp­
liwości 100 tys. zł. Banknot w celu 
sprawdzenia autentyczności ode­
słano do Warszawy. W  sulechow- 
sk im  oddziale W B K  pojawiło się 
fałszywe 100 DM. Wpłacający ban­
knot mieszkaniec Bojadeł powie­
dział, że waluta została za 1.100 
tys. zł. nabyta od nieznanego męż­
czyzny.

(S Z y b ),(r ik )

Zlikw idow ać za siłk i dla bezrobotnych

U P R -u  s p o s ó b  
n a  b e z r o b o c ie

Zdaniem Iren eu sza  Ja b ło ń s ­
kiego i K rzyszto fa  D z ierżaw s­
kiego, prywatnych przedsiębior­
ców kandydujących z listy Unii. 
Polityki Realnej do Sejmu, jedy­
nym sposobem zlikwidowania bez­
robocia w Polsce jest zniesienie 
zasiłków dla bezrobotnych.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej obaj kandydaci U P R  uzasad­
niali tę tezę stwierdzeniem, że bez­
robotnym należy się przede wszys­
tkim  praca, a nie pieniądze innych 
podatników. Pracę dla bezrobot­
nych —  dowodzili —  da przede 
wszystkim sektor prywatny. W  
tym celu należy pobudzić aktyw ­
ność tego sektora poprzez zmniej­
szenie podatków, który to postulat 
jest generalnym hasłem wybor­
czym U PR .

„ Przeznaczenię 50 bln złotych z obe­
cnego budżetu nie na zasil/d dla bez­
robotnych, a na tworzenie miejsc pracy 
dałoby pracę milionowi osób"  —  
oświadczył Dzierzawski. „Biedne­
mu należy dać wędkę, a nie rybę"  —  
dodał rzecznik prasowy U P R  R a ­
fa ł Ziem kiew icz.- ...M 1-.1 |

Przedstawiciele U P R  nie ezęzę- :

dzili słów krytyk i M inisterstwu 
Pracy i Po lityk i Socjalnej. Ich zda­
niem działalność tego „m inisterst­
wa bezrobocia” przyczynia się je ­
dynie do zwiększenia liczby bez­
robotnych. Przypom nieli, że przed 
4 laty, kiedy m inisterstwo zaczy­
nało pracę, było w Polsce 300 tys. 
bezrobotnych. „Po kilku latach dzia­
łalności ministerstwa bezrobocia jest 
ich 3 min' ’— powiedział Jabłoński.

Przedstawiciele U P R  proponują 
wprowadzenie dobrowolnych 
ubezpieczeń od bezrobocia oraz 
ustanowienie niezależnego od bu­
dżetu państwa funduszu em erytal­
nego. Podkreślili, że U P R  jest za 
ograniczeniem przywilejów polity­
cznych związków zawodowych 
oraz opowiedzieli się za utworze­
niem, po wyborach, rządu progra­
mowego i ponadpartyjnego.

U P R  poparłaby taki rząd, przede 
wszystkim pod warunkiem 
zmniejszenia podatków, co jest ko­
nieczne w kraju, w którym —  jak  
powiedział Ziemkiewicz —  „ nakła­
dane fą szwedzkie podatki na etiopskie 
zarobki". ‘ ! (PAP)

P r z e c i ę t n e

w y n a g r o d z e n i e

Przeciętne m iesięczne w yna­
grodzenie w sześciu podstawo­
wych działach gospodarki naro­
dowej, łącznie z podatkiem  do­
chodowym od osób fizycznych 
(bez w yp łat z zysku i nadw yżki 
bilansowej w  spółdzielniach) w 
lipcu 1993 r. wynosiło 3.960.208 
zł i wzrosło w stosunku do czerw ­
ca br. o 3,8 proc. —  poinform ował 
wczoraj G U S .

Podana wysokość przeciętne­
go wynagrodzenia dotyczy prze­
pisów o zatrudnieniu i reh ab ili­
tacji zawodowej osób niepełno­
sprawnych.

Ceny towarów i usług konsu­
m pcyjnych w lipcu 1993 r. w 
stosunku do czerwca br. wzrosły 
o 1,1 proc.

(PAP)

15 sierpn ia  1993 roku W y ra z y

zm arł w Przem kow ie ks. proboszcz szczereg o  w s p ó łc z u c ia

d ł '  J A N  S K I B A P a n i

Pogrzeb odbędzie się d n ia  17 sierpnia  1993 r. G r a ż y n i e  W e r n e r

Ij III o godz. 17.00 z Kościoła Parafialnego w  z w ią z k u  ze  ś m ie r c ią

pw. W niebowzięcia s io s try

Najświętszej M a r ii  P ann y w Przemkowie
%

s k ła d a ją  w szy scy
o czym zaw iadam ia p r a c o w n ic y

Duchowieństwo i Rodzina P .W . „ R E M K O N "
t ’ S Itru Iu220

Kura zdechła, 
a dolary zniknęły

Cztery tysiące dolarów USA 
ukradła Cyganka od rodziny w Wil- 
kowyi (woj. kaliskie). Do kradzieży 
doszło w trakcie „odczyniania cho­
roby” . Cyganka przy pomocy pienię­
dzy, ręcznika i kury zaoferowała 
uzdrowienie. Podczas „odczynia­
nia” kura, na którą m iała „przejść” 
choroba zdechła, a „uzdrowicielka” 
odjechała wraz z pieniędzmi volks- 
wagenem golfem. Policja prowadzi 
dochodzenie.

(P A P )

GŁOGÓW  
KANTOR IM BIS

U SD
D EM

18.100
10.500

18.300
10.590

GORZÓW  KANTOR 
UL. STRZELECK A
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10.490 10.570
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Salm onella  IHanna Suchocka nie jest wróżką
lubi torty

cd ze str. 1
Najbardziej „zabójcze" potrawy 

to wszelkie wypieki, sosy tatarskie 
i sałatki. W  tym roku w Świebodzi­
nie i Łagowie popularnymi „ekier­
kami” zatruło się 30 osób —  w tym 
14 dzieci. Równie niefortunnie za­
kończyło się przyjęcie rodzinne ko­
lo Krosna Odrzańskiego. Spośród 
obecnych 27 osób —  zatruły się 24. 
13 z nich musiano poddać leczeniu 
szpitalnemu. Uczestnikom przyję­
cia najprawdopodobniej zaszkodzi­
ło jedno z ciast z kremem, do które­
go dodano surowe jajka.

W  Nowej Soli i rejonie do końca 
lipca tego roku odnotowano jedy­
nie 8 pojedynczych zatruć. Było ich 
znacznie więcej 3 lata temu. W  
1990 roku odnotowano przypadek 
zbiorowego zatrucia w jednym z 
przedszkoli W  rezultacie spożycia 
naleśników z serem zachorowało 
łącznie 27 osób (dzieci i nauczycie­
li). Równie niebezpieczny bywa sos 
tatarski. W  1990 roku w ośrodku 
wczasowym „Victoria” nad Jezio­
rem Sławskim zatruło się nim 27 
osób.

W  w o jew ództw ie  gorzow s­
k im  w pierwszym półroczu tego 
roku odnotowano 113 zatruć. Po­
dobnie jak w innych rejonach kraju 
wyraźnie spadły zachorowania bę­
dące wynikiem spożycia potraw se­
rwowanych w placówkach zbioro­
wego żywienia. Ofiarami salmo­
nelli padają najczęściej uczestnicy 
rodzinnych uroczystości.

Przed wojną w Polsce jednym z 
„winowajców” zatruć sallmonelą 
b y ł y  jaja kacze. Wkrótce zabronio­
no dodawania ich do produktów 
spożywczych. Nie wszędzie zanie­
chano łączenia potraw i wypieków( 
z surowymi jajkami kurzymi^ A 
szkoda, spójrzmy bowiem na Za­
chód... W  Niemczech przy produk­

cji ciast w ogóle zrezygnowano z 
dodawania surowych jaj. Zastąpio­
no je proszkiem jajecznym. Podob­
nie czynią tak w większości polscy 
właściciele ciastkarni.

Plagą salmonelli można nazwać 
ilość zachorowań za oceanem — w 
Ameryce rocznie notuje się 4 min 
zachorowań pokarmowych wywo­
łanych jej pałeczkami. Ostatnio we 
Francji zaatakowały one cielęta. 
Ich zatrucie najprawdopodobniej 
wywołała zawartość podawanej im 
paszy.

Salmonella „lubi” ciepło i produ­
kty rozdrobnione: wszelkie pasz­
tety i sałatki domowego wyrobu z 
dodatkiem surowych jaj. Nie „od- i 
strasząją” jej chłody — nawet 
temp. 5 C nie jest w stanie zahamo­
wać jej rozwoju. W  temp. 10-15 C. I 
—  rozwój pałeczek następuje bar­
dzo szybko. Mniejsze ilości pałe­
czek salmonelli zawiera skorupka 
jajka, choć one mogą być równie 
niebezpieczne. Najgroźniejsze są 
jajka zakażone. Wystarczy kilka­
naście godzin przechowywania po­
trawy z dodatkiem surowych jaj, ] 
by uczynić ją  niemal zabójczą dla 
zdrowia.

Salmonella może być groźna, ale 
mamy wszelkie szanse, by się 
przed nią uchronić. Przygotowując 
potrawę z dodatkiem surowego ja j­
ka wystarczy na kilka sekund za­
nurzyć je we wrzątku. Ostrożność 
nie zawadzi przy przechowywaniu 
mięsa z drobiu. Uważajmy aby w 
lodówce z kurczaka... nie kapało. 
Wyciekający z niego płyn, po prze­
dostaniu się na inne produkty, mo­
że okazać się równie niebezpieczny/ 
co surowe jajko. Lody i ciaska ku­
pujmy w sprawdzonych sklepach. 
A  na przyjęciu u teściowej upew­
nimy się, czy na pewno poddała 
jajka wrzącej kąpieli...

M arzan n a  JA S IŃ S K A

Wczoraj informowaliśmy o sobo­
tniej wizycie premier H an n y Su ­
chock ie j w województwie gorzow­
skim, dziś podajemy szczegóły.

Pani premier pojawiła się w 
Świecku ze sporym spóźnieniem. 
Zwiedziła tam terminal odpraw ce­
lnych, którego budowa pochłonie 
50" mld zł i zostanie zakończona w 
maju 1995 roku. Podobno ma być 
to największe przejście w Europie, 
z 560 miejscami parkingowymi. 
Pani premier przedstawiono do­
kładne plany inwestycji.

Ze świecka Hanna Suchocka po­
jechała do Kostrzyna, na przejście 

I graniczne, które wybudowano w 
I ciągu trzech miesięcy. Nie jest ono 
I jeszcze ukończone, ale widać o- 

grom pracy, jaki włożono w przygo­
towanie terminalu. „ M ię d z y  in- I riym i w yw ie z io n o  3 sa m och o-  

I dy... n ie w y p a łó w ” —  powiedział 
dyrektor M arc ink iew icz , szef U- 
rzędu Wojewódzkiego w Gorzowie.

Po spotkaniu z żołnierzami w IV  
I Brygadzie Saperów w Gorzowie, 
I pani premier zwiedziła salę trady­

cji, otrzymała również pamiątko­
wą paterę ze znakiem pułku. Póź­
niej spotkała się z przedstawiciela­
mi władz terenowych i samorządo­
wych przygranicznych woje­
wództw: szczecińskiego, gorzows- 

I kiego, jeleniogórskiego i zielono­

górskiego. W  powitalnym wystą­
pieniu wojewoda gospodarzy, Z b i­
gn iew  Pusz poinformował o zna­
czeniu gorzowskiego w pasie przy­
granicznym, podkreślił rówTiież, że 
województwo to, nie jest bierne w 
podejmowaniu inicjatyw tak z par­
tnerami polskimi, jak i niemiec­
kimi. Hanna Suchocka podkreśliła 
ważność inicjatyw podejmowa­
nych w Gorzowskiem i całym pasie 
przygranicznym ze względu na do­
bre stosunki z sąsiadami „zza mie­
dzy” . Rząd ze swej strony zawarł 
już stosowne umowy, ale ich wyko­
nanie należy do tutejszej społecz­
ności.

Ze względu na brak czasu dość 
pobieżnie omówiono sprawy polity­
ki morskiej, wolnych obszarów cel­
nych, programu budowy autostrad 
i Collegium Pollonicum Uniwersy­
tetu Viadrina w Słubicach. Sprawa 
budowy autostrady A-3 (Szczecin 
—  Jelenia Góra) jest o tyle istotna, 
że dotyczy całego pasa nadgranicz­
nego, a autostrada jest najkrótszą 
z planowanych. Je j długość docelo­
wo wynosić będzie 436 km.

Na spotkaniu poruszana była 
sprawa przejmowania szkół przez 
gminy, nowego podziału terytorial­
nego i... oświetlenia ulic. Okazało 
się bowiem, że niewiele osób wie, 
kto jest za to odpowiedzialny. P rz y

okazji p an i p rem ier zd rad z iła  
nam , że p ien ięd zy n a  to  n ie  m a, 
gdyż reze rw a  R a d y  M in is tró w  
na ten  ro k  w ynosi 20 m ilia r ­
dów  złotych .

Z pewnym zaskoczeniem, przy­
najmniej w niektórych kręgach, 
odebrany został gest burmistrza 
Drezdenka Je rz eg o  Skrzyp- 
czyńskiego, który wręczył Han­
nie Suchockiej kw iaty— z wyraza­
mi szacunku i... bez żadnych próśb 
czy apelacji. Dla niektórych zainte­
resowanych gest ten był jednozna­
czny; Drezdenko prowadzi otwartą 
batalię o powiat.

Po tym spotkaniu odbyła się k il­
kuminutowa zaledwie konferencja 
prasowa, gdyż pani premier spie­
szyła się na spotkanie ze swoimi 
sympatykami w sali budynku byłe­
go PAX. Zapytana o to, czy druga w 
tak krótkim czasie wizyta w Gorzo­
wskiem ma być traktowana jako 
element kampanii wyborczej pani 
premier stwierdziła: „ W  ż a d n y m  
m o im  d z is ie js z y m  w y s tą p ie n iu  
n ie  u to ż s a m ia ła m  s ię  z  ż a d n ą  
p a r t ią  p o l i t y c z n ą . K a m p a n ię  
w y b o rc z ą  ro b ię  w tedy, g d y  k o ń ­
czę  ta k ie  s p o t k a n ie ” . Dzienni­
karz Polskiej Agencji Prasowej 
spytał, czy optymistyczne opinie 
na temat przyszłorocznego budże­
tu nie są zbyt wczesnymi zobowią­

zaniami na rzecz przyszłego rządu. 
Odpowiedź premiera brzmiała: 
„ N ie  b ę d z ie  ta k , że  s ią d z ie m y  
t e r a z  z  z a ło ż o n y m i jy k a m i,  a  
p rz y s z ły  r z ą d  n ie c h  s ię  m a rtw i 
n o w y m  b u d że te m . N a s z y m  obo­
w ią z k ie m  (...) j e s t  p rz y g o to w a ­
n ie  z a ło ż e ń  i * ~r  — ---------------C7 *
rc z y c h  i p r o je k tu  u s ta w y  b u d że  
to w e j”. Premier stwierdziła, że 
budżetu nie pisze z kwitów, lecz w 
oparciu o wyniki gospodarcze, po­
równania, wskaźniki. Dławienie 
inflacji, utrzymywanie gospodarki 
finansowej w ryzach, wzmacnianie 
złotówki i stopniowy rozwój to głó­
wne założenia obecnego rządu. To 
co zrobi następny rząd — to jego 
sprawa.

Zapytana o ewentualny podział 
w przyszłym parlamenciepremier 
Suchocka stwierdziła: ^ ifig d y  n ie  
u m ia ła m  p rz e w id y w a ć . N ie  je s ­
tem  w ró ż k ą . W szystko  o p ie ra m  
n a  rz e te ln y c h  d a n y c h , k tó re  m i 
d o s ta r c z a ją .  A  o p in ie  sp o łe czn e  
s ą  ta k  ró ż n e , że  w  tę j c h w i l i  n ie  
p o t r a f ię  o d p o w ie d z ie ć  n a  to p y ­
t a n ie ”.

Po tej konferencji pani premier 
udała się do siedziby byłego PAX, 
gdzie spotkała się z członkami i 
przedstawicielami Unii Demokra­
tycznej Gorzowa. Ja k  już wczoraj 
informowaliśmy, dziennikarze zo­
stali z tego spotkania wproszeni.

Chicago po lubusku
cd ze str. 1

Oto relacja poszkodowanego:
__S z e d łe m  w  n ie d z ie lę  o k o ło

g o d z. 21.30  a l.  N ie p o d le g ło ś c i,  
k ie d y  n a  w yso k o śc i s z k o ły  m u ­
zy czn e j z a c z e p iło  m n ie  trz e c h  
m ło d y c h  m ę żczy zn . C h c ie l i  bym  
p o ż y c z y ł im  p ie n ią d z e  n a  w ó d ­
kę. Z a c z ę li  m n ie  s z a r p a ć ,  j e d ­
n eg o  o d e p c h n ą łe m , d r u g ie m u  
w y k rę c iłe m  rę kę . W tedy t rz e c i z  
n ic h  p r z y s ta w ił  m i d o  s k r o n i  
p is to le t  g a zo w y  i  w y p a li ł .  P o ­
tem  u c ie k li .

Zaatakowany —  20 letni Janusz 
C. — po napadzie nie stracił przy­
tomności. Sam dotarł do pogoto­
wia, skąd przewieziony został do 
szpitala.

Gaz wydostający się z pistoletu 
rozerwał poszkodowanemu skórę 
na skroni nad lewym okiem, które 
na szczęście nie zostało naruszone. 
Za kilka dni powinien opuścić szpi­
tal.

Zdaniem lekarzy Janusz C. miał 
dużo szczęścia, bowiem strzał z 
broni gazowej, przystawionej do 
ciała, może być niezwykle niebez­
pieczny. Wysokie ciśnienie gazów 
może spowodować wstrząśnienie 
mózgu, tępy uraz jam y brzusznej 
lub nawet śmierć, jeśli zaatakowa­
ne zostaną uszy, nos czy jama usta. 
Czy myśleli o tym napastnicy, któ­
rych Janusz C. określił —  wyglą­
dali jak  złodzieje z Niemiec.

Ja k  poinformował nas naczelnik 
Wydziału Prezydialnego K W P  w

Zielonej Górze, nadkomisarz W i­
to ld  Tom aszew ski, policja pro­
wadzi postępowanie wstępne w tej 
sprawie. Poszkodowany nie wniósł 
zawiadomienia o przestępstwie.

Włamywacze ujęci
Wczoraj wczesnym rankiem 

mieszkańców ulicy owierczews- 
kiego zbudziły odgłosy strzelaniny. 
Okazało się na szczęście, że nie 
były to porachunki między coraz 
liczniejszymi na tych terenach ro­
syjskimi mafiami, lecz ostrzegaw­
cze strzały, jakie oddali policjanci 
w trakcie pościgu za włamywacza­
mi.

Około 5.00 nad ranem ujawnio­
no włamanie do sklepu ze sprzę­
tem radiowo-telewizyjnym w Drez­
denku. Dyżurny Komendy Rejono- 
wej:w Strzelcach Krajeńskich na­
tychmiast powiadomił o zdarzeniu 
Komendę Wojewódzką Policji w 
Gorzowie, a ta zastosowała rutyno­
wą blokadę dróg. Wiadomo było 
bowiem, jakim pojazdem porusza­
ją  się bandyci.

Około godz. 6.00 poszukiwane 
audi odnaleziono w Gorzowie. Poli­
cyjny pościg zakończył się sukce­
sem na ul. Świerczewskiego. Za­
trzymano czterech sprawców, w 
tym dwóch „nielatów” —  wszyscy 
w przeszłości byli wielokrotnie ka­
rani za różne przestępstwa prze­
ciwko mieniu. Audi oczywiście ró­
wnież nie było ich własnością, gdyż 
tej nocy „pożyczyli” je z ul. Spor­
towej w Gorzowie.

(r ik ),(k a ja )

Przeciw  so b ie
cd ze str. 1

N ie p o ż ą d a n a  c ią ż a  b y ła  
p o w o d em  d o  ta rg n ię c ia  s ię  
n a  ż y c ie  c z te re c h  k o b ie t  w  
w ie k u  17-20 la t  o ra z  31-50; 
b y ły  m ie s z k a n k a m i w o je ­
w ó d z tw  k a lis k ie g o , n o w o ­
są d e c k ie g o , w ro c ła w s k ie g o  
i  z ie lo n o g ó rs k ie g o . W  roku  
ub ieg łym  z tego powodu popeł­
n iły  sam obójstwo cztery osoby, 
w  tym  dwóch m ężczyzn, k tórzy 
n ie  m ogli pogodzić się z fa k ­
tem , że zostaną o jcam i. B y li oni 
m ieszkańcam i w oj. k ie leck iego 
i zielonogórskiego.

W  G o rz o w s k ie m  w  ciągu  
p ierw szych sześciu m iesięcy 
tego roku  zanotow ano 53 za­
m achy sam obójcze, ty lk o  4 oso-

18-latek zabójcą?
cd ze str. 1 

Zatrzymany, jak  się okazało, ni­
gdzie nie pracuje, nie uczy się i nie 
był w przeszłości karany. Prokura­
tor wydał w sobotę, 14 sierpnia, 
nakaz tymczasowego aresztowa­
nia sprawcy.

Z zeznań aresztowanego wyni­
ka, że motywem przestępstwa był 
rabunek. Zabójca, znający swą 
ofiarę, dokonał kradzieży pienię­
dzy i biżuterii osobistej. Gdy Adam

W . położył się 24 lipca wieczorem 
spać, chłopiec wszedł w nocy do 
jego pokoju. Kilkoma uderzeniami 
w głowę —  laską od blokady kiero­
wnicy, pozbawił śpiącego mężczyz­
nę życia. Wziął zwłoki na plecy, 
wywiózł fiatem croma w okolice 
Kożuchowa i zakopał w lesie na 
poligonie wojskowym. Następnie 
wrócił do Sławy i porzucił samo­
chód.

Ed w a rd  JA B Ł O Ń S K I

A l e k s a n d e r  K w a ś n i e w s k i  

w  Z i e l o n o g ó r s k i e m  i  G o r z o w s k i e m

Dziś w województwie zielonogór­
skim przebywać będzie A leksan ­
der K w aśn iew sk i. Lider Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej spotka się 
z zaniteresowanymi i sympatyka­
mi w Żarach o godz. 16.00 w kinie 
„Pionier” i w Zielonej Górze o godz.
19.00 w sali Filharmonii Zielono­
górskiej.

Ju tro  (w środę, 18 bm.) Aleksan­
der Kwaśniewski będzie gościł naj­

pierw w Międzyrzeczu, później w 
Gorzowie. W . Międzyrzeczu spot­
kanie z liderem SLD  rozpocznie się 
w Domu Kultury przy ul. Konsty­
tucji 3 Maja o godzinie 16.00. Nato­
miast w Gorzowie odbędzie sie ono 
w auli Akademii Wychowania F i ­
zycznego, przy ul. Estkowskiego 
13. Początek spotkania: godzina 
19.00.

(r ik ), (k a ja )

O n a  m a  n a  im ię  N a ta s z a ,  on  —  S ie r io ż a .  O n a  ta ń c z y  w  k ijo w s ­
k ic h  „ J a s k ó łk a c h "  o d  la ł ,  o n — o d  k i lk u n a s t u  d n i.  M u s ia ł  n a u c z y c  
s ię  ta ń c z y ć  w  trz y  d n i  —  by z a s t ą p ić  c h o re g o  k o le g ę  w c z a s ie  
w ystępów  ze sp o łu  n a  F e s t iw a lu  F o lk lo r u  w Z ie lo n e j G ó rze . N a t a ­
s z a  i  S ie r io ż a  z n a l i  s ię  w ię c  trz y  d n i,  n im  p r z y je c h a l i  d o  P o ls k i.  A  

I tu , w  Z ie lo n e j  G ó rze ... z a k o c h a l i  s ię  w sob ie . W szędzie  ra z e m ,  
w szę d z ie  p r z y tu le n i.  G d y  w y je ż d ż a li d o  K ijo w a , tw ie r d z il i  obcye, że  
d o p ie ro  tu  —  w m ie ś c ie  fe s t iw a lu  —  z n a le ź l i  sw o ją  p r a w d z iw ą  
m iło ś ć  i  że  p o  p rz y je ź d z ie  d o  d o m u  p o b io r ą  się.

F o t. A lb in a  F i l a

by udało  się odratow ać. W śród  
sam obójców było 40 m ężczyzn i 
9 kobiet. N a  życie targnę ło  się 
jedno  dziecko poniżej 14 roku 
życia  (p róba n ieu d an a ), 3 m ło­
dzieńców  w  p rzedziale w ieku  
17-20 la t, 7 m ężczyzn i 1 kobie­
ta  w  w ieku  21-30 la t. N a jw ięce j 
ludzi podejm uje sam obójczą 
próbę m iędzy 31 a 50 rokiem  
życia.

N a jw ięce j prób zam achów  
na sw oje życie podjętych było w 
m ieszkan iach  (22), p iw n icach , 
na strych ach  i ko rytarzach  
(13). P o lic ja  odnotow ała rów ­
nież dw ie  próby w  zakładach  
p racy.

Aż 44 osoby w yb ra ły  śm ierć

przez pow ieszenie, 5 usiłow ało  
się otruć, 2 zażyły nadm ierną 
ilość środków  nasennych, 1 
u s iło w a ła  się zastrzelić, rów ­
nież jed n a  uszkodziła sobie u- 
k ład  krw ionośny.

W  ośm iu przypadkach p rzy­
czyną ta rg n ięc ia  się na życie 
b y ła  sy tu acja  ekonom iczna, w 
pozostałych —  kłopoty rodzin­
ne, n ag ła  u tra ta  źródła u trz y ­
m an ia, depresja w sku tek  prze­
w lek łe j choroby lub  k a le c tw a  
Je d n a  osoba podjęła tę ostate ­
czną decyzję w sku tek  zawodu 
m iłosnego.

P o lic ja  n ie je s t w  stan ie  po­
dać s ta tys tyk i prób sam obój­
czych, poniew aż zazw yczaj n ie 
są one zgłaszane. Z  obserw acji 
w yn ik a  jed n ak , że tak ich  p rzy­
padków  je s t bardzo w ie le .

(k a ja ), (s k i)

Komunikat 
dla repatriantów
Prezes Zarządu S to w arz y ­

szen ia R ep atrian tó w  w  Z ie lo ­
nej Górze, Je r z y  G iż y c k i, po­
in form ow ał nas, że zielonogór­
sk ie B iu ro  Stow arzyszen ia  R e ­
patrian tó w  —  W ie rz yc ie li S k a ­
rbu Pań stw a  od 19 s ie rp n ia  br. 
zaw iesza dz ia ła lność n a  czas 
urlopu. P rze rw a  w  dz ia ła lności 
będzie w yko rzystana rów nież 
w  celu zorgan izow ania w a ln e ­
go zebran ia  i dokonania w ybo­
ru  nowego zarządu. O te rm in ie  
w znow ien ia  dz ia ła lności po in ­
form ujem y.

(s)

Sonda „Nowej
Wakacyjne wspomnienie

Koniec wakacji zbliża się 
nieuchronnie. Większość doro: 
słych już pewnie dawno zapom­
niała, że była na urlopie. Dzieci 
też zaczynaja żałować, że rok 
szkolny rozpoczyna się 1 wrześ­
nia. Jak ie  były te mijające let­
nie dni? Jak ie  wspomnienie 
najzabawniejsze?

B e a ta  Ja s iń s k a  L u b in  —
Najzabawniejszy był moment, 
kiedy nasza pani na plaży ścią­
gała bluzkę przez głowę i zrobi­
ła  to tak, że ściągnęła biusto­
nosz o czym nie wiedziała. N a j­
bardziej śm iali się chłopcy z 
naszej grupy, ale my dziewczęta 
też.

P io tr  P . te ch n ik  b u d ow la ­
n y  z G orzow a —  W  ubiegłym 
roku byłem na polu namioto­
wym nad jeziorem. Gdzieś za­
wieruszył mi się zegarek. Mimo 
usilnych starań nie udało mi się 
go odnaleźć. Przebolałem stratę 
i o sprawie szybko zapomnia­
łem. W  tym roku wybrałem się 
w to samo miejsce. Jak ież było 
moje zdziwienie, gdy... znalaz­
łem utracony zegarek. Oczywiś­
cie w stanie nie nadającym się 
do użytku. Do dziś śmiejemy się 
z tej historii.

M ariu sz  K aw eck i, Lu b in
—  Najbardziej zabawny mo­
ment był nad morzem. Kąpaliś­
my się wszyscy a ktoś wpadł na 
trochę głupi pomysł, by uda­
wać, że się topi. Wtedy nasza 
pani wskoczyła po niego w peł­
nym ubiorze. Kolega dostał tro­
chę po uszach, ale wszyscy 

. strasznie się śm iali.

S te fan  M atuszak  P o lk o ­
w ice  —  N ajfajn iej było, jak

okaz najpierw przym ierzała do 
zdjęcia a potem podejmowała 
decyzję, co z nim zrobić. Ja  
zbieram grzyby i znam się na 
nich, więc śmiałem się aż mnie 
brzuch rozbolał.

Ja n u sz  Ł a p ień sk i in ży­
n ie r bez p racy , G orzów  —
K ilka  dni temu znajomy opo­
w iedział mi historię, która 
wprawdzie wydarzyła się przed 
kilku laty, ale jest tak znakomi­
ta, że każdemu ją  opowiadam.
W  kolejce do studenckiej stołó­
wki stało kilka osób, wśród któ­
rych był sympatyczny Murzyn.
W  pewnej chw ili —  poza kolej­
nością —  podszedł do lady Wie­
tnamczyk. W  tym momencie 
czarnoskóry student nie wytrzy­
m ał i na całą stołówkę krzyk­
nął: , A  t i k o l o r  o  w  i,  g d z ie  
s i  p c h a s z ? !!”  Takiego wybu­
chu śmiechu dawno nie było w 
szacownym gmachu uczelni.

A n drze j A n tk o w iak  z Ż a r 
—  Najbardziej rozbawiła mnie 
sytuacja jaką  oglądałem 24 lip ­
ca we Wrocławiu. Idąc od rynku 
w kierunku dwohca kolejowego 
zostałem nieomal ogłuszony 
przez zbierających podpisy pod 
listam i wyborczymi. Dosłownie 
co kilka metrów stali przedsta­
wiciele poszczególnych partii i 
przez megafony wzajemnie się 
przekrzykiwali.

(M id ), (k a ja ).(m a k ).



( o G azeta  N owa N R 1 5 9 * W T O R E K  * 1 7  SIERPNIA 1993

Peruwiańczyk uczy angielskiego

Nauka języka w 48 godzin
Rozmowa z dr. MARIO LI ULFE

—  W  ja k i sposób znalaz ł się  
pan w  Po lsce?

— Do Polski przyjechałem w 
1982 roku dzięki wymianie stypen­
dialnej między uczelniami. Studio­
wałem w Lim ie statystykę na Uni- 
versidad Peruana „Cayetana He- 
redia”. We Wrocławiu skończyłem 
ekonomię i uzyskałem stopień dok­
tora statystyki. W  międzyczasie 
studiowałem również na Między­
wydziałowym Studium Pedagogi­
cznym przy Politechnice W rocław­
skiej.

— Skąd  pom ysł na n ap isan ie  
książk i z tak  in n e j d z ied z iny?

— Najpierw było to hobby, póź­
niej przerodziło się w pasję. Z w łas­
nego doświadczenia znałem pro­
blem uczenia się języków obcych. 
Doszedłem do wniosku, że powsze­
chne metody nie zdają egzaminu, 
wychodzą z błędnych przesłanek. 
W  przeciwieństwie do nich posta­
nowiłem skupić się nie na różni­
cach, a podobieństwach między ję ­
zykami. Różnice w pisowni, wymo­
wie i znaczeniu pochłaniają zbyt 
wiele czasu uczącego się, Po drugie 
mój system nie zaczyna się od przy­
swojenia sobie słów, wyrażeń i roz­
mówek z życia codziennego.

—  Co je s t w ed ług  pana n a j­
w ażniejsze w  nauce językó w ?

—  Najważniejsza według mnie 
jest funkcja komunikacyjna języ­
ka, a tu jest istotne znalezienie 
jakiegoś „m otywu” umożliwiające­
go komunikację, Takim  motywem 
jest dla mnie podobieństwo. Moja 
metoda zaczyna się od opanowania 
wyrazów, następnym etapem są 
wyrażenia, później buduje się zda­
nia proste, złożone, w końcu 
uczący się ma do czynienia z teks­
tem. Każde nowe poznawane zda­
nie różni się od poprzedniego za­
wsze tylko jednym nowym w yra­
zem, jego znaczenie jest domyślne. 
Przykład z podręcznika : „ M i rńa- 
m a es secretaria”, każdy się domy­
śli co znaczy to zdanie.

—  Ja k ic h  językó w  m ożna 
uczyć się  tą  m etodą?

—  Na razie istnieje podręcznik 
do języka angielskiego. W  przygo­
towaniu książki do nauki języków: 
francuskiego, niemieckiego, hisz­
pańskiego. Od razu trzeba zazna­
czyć, że podstawą metody jest ję ­
zyk hiszpański. M a on tylko 24 
głoski, pozostałe języki europejs­
kie mają od 44 do 46 głosek, jednak 
wszystkie posiadają te 24 głoski 
języka hiszpańskiego. Polakom, bo 
dla nich najpierw powstaną pod­
ręczniki, metoda gwarantuje po-

Je ś li ju ż  p a lisz...
Wszyscy wiemy, że palenie szko­

dzi, że drastycznie zwiększa nie­
bezpieczeństwo zachorowania na 
raka płuc. A  jednak palenie to 
nałóg, od którego nie wszyscy chcą 
i mogą się odzwyczaić. Mogą jed­
nak coś zrobić, aby chociaż złago­
dzić szkodliwe następstwa. Wed­
ług obliczeń naukowców z Uniw er­
sytetu Kalifornijskiego, tylko je ­
den „cug” papierosowego dymu 
wprowadza ao płuc około 100 bilio­
nów tzw. wolnych rodników. Te 
agresywne drobiny uszkadzają 
m.in. ścianki komórek i atakują 
białko komórkowe. Do ich zwal­
czania lekarze zalecają obok w ita­

min C i E  oraz prowitam iny A, 
pierwiastek śladowy selen. Pa la ­
cze cierpią na jego brak, ponieważ 
ich organizmy potrzebują go zna­
cznie więcej. Powinni więc łykać 
dodatkowo w itam iny z selenem lub 
preparaty z tym pierwiastkiem . I 
jeszcze jedna rada. Złą —  zdaniem 
lekarzy —  metodą jest próba 
zmniejszenia poziomu nikotyny 
przez przechodzenie na lżejsze pa­
pierosy. Żeby się „napalić” , zwięk­
sza się liczbę papierosów, a to w 
konsekwencji więcej rakotwór­
czych elementów w płucach.

(A l)

Unia Demokratyczna zaprasza
Dziś, 17 sierpnia o godzinie 17.00 na osiedlu Przemysłowym w Klubie 

AA oraz o godz. 19.00 na osiedlu Słowackiego w św ietlicy Zakładów 
Drzewnych w Barlinku odbędą się przedwyborcze spotkania kandydatów 
na senatorów: A n drze ja  P a w lik a  i W o jc ie ch a  Szczcpanow skiego 
oraz kandydatów do Sejmu: Je rz eg o  W ierch o w icza  i Rom ana Gac- 
kowskiego. (k a ja )

w ysokość w ynosi 438.480 .000  zł. 
D o d atkow ej o ch ro n y  p rze z  d ru g ą  
n ie  u zb ro jo n ą  osobę w ym a g a  
tra n sp o rt w arto śc i p ie n ię żn y ch  
w kw ocie pow yżej 0,5  d o  1 ,je d -  

„ n o stk i ob liczeniow ej". T rze b a  
' w ięc stw ierd z ić , iż  w c h w ili  k r a ­
d zie ży  p ie n ię d zy  w kw ocie  
64.819.000  —  przenoszone były  
we w ła śc iw y  sposób, z n a jd u ją cy  
o p a rc ie  w ob o w ią zu ją cych  w tej 
m ierze  p rze p isa ch , a  n ie  w  zw y­
cza ju  J a k  to o k re ś liła  P a n i R e d a ­
ktor.

P ra g n ę  n a d to  n a d m ie n ić , że 
stosow ane są  szczególne ś ro d k i 
ostrożności w sytu a cjach  okreś­
lo n ych  d o k o n a n y m i jeszcze  w 
1992 r. u z g o d n ie n ia m i z  d y rek ­
torem  W B K  O d d z ia ł  w K ro ś n ie  
O d rz .

J u ż  w cześniej b y ła  dostrzeżo­
n a  też m ożliw ość  z a m y k a n ia  
d rz w i w ejściow ych d o  b u d y n k u , 
lecz p o  w szechstron nych  ro zw a ­
ż a n ia c h  u z n a n a  on a  zo sta ła  za  
n ie m o ż liw ą  do cod zien nej re a l i­
zacji.

U rz ą d  S k a rb o w y  n ie  je s t  a d ­
m in is tra to re m  obiektu  i  n ie  m oże  
sa m o d z ie ln ie  d ecydow ać o otw ie­
ra n iu  czy też z a m y k a n iu  d rz w i 
głó w n y ch  do b u d y n k u , do  które­
go w chodzą  lic z n i in te resa n c i n ie  
ty lko  tego urzęd u , lecz ró w n ież  
p o zo sta ły ch  in sty tu c ji m a ją cych  
s ied z ibę  w tym  sa m y m  bu d yn k u .

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
Aleksandra Baranowska

O d a u to rk i:
M am  świadomość, że w kroś­

nieńskim  Urzędzie Skarbowym  
pieniądze transportowano opie­
rając się na przepisach i dziękuję 
za uściślenie — jak ie  to są prze­
pisy. Inform acja ta nie może jed ­
nak napawać optymizmem. Cza­
sy szybko się zm ieniają —  wszę­
dzie jes t m niej bezpiecznie niż 
było przed czterem a la ty , kiedy 
to ukazał się przepis, który Pan i 
przytacza. Przepisy w yraźnie —  
ja k  w idać —  nie nadążają za 
wzrostem  przestępczości.

Z pow ażaniem  
A nna B ułut-R aczyńska

w Urzędzie  
Skarbow ym  
w K ro śn ie

D ziękuję  za  za in tereso w a n ie  
się  zu ch w a łą  k ra d z ie żą  p ie n ię ­
d zy  n a  szkodę U rzę d u  S k a rb o w e ­
go w K ro śn ie  O d rz a ń s k im  i  o p u b ­
lik o w an ie  portretów  p a m ię c io ­
w ych spraw ców , co p rz y c z y n ić  się  
może d o  p rz e k a z a n ia  p o lic j i  in ­
fo rm a cji p rz y d a tn y c h  d la  u sta le ­
n ia  spraw ców .

S z a n u ją c  p ra w o  a u to rk i a rty ­
ku łu  do w yra żen ia  sw ych o p in ii  
u w a ża m  je d n a k , iż  k ilk a k ro tn ie  
sform u łow a n y  w tekście z a rzu t  
lekkom yślnego jx>stępow ania z  
p ie n ię d zm i o ra z  b ra k u  tro sk i jest  
całkow ic ie  bezpodstaw ny.

P o n iew a ż z  p o w o d u  u rlop ow e­
go w yjazdu  n ie  m ia ła m  m o ż liw o ­
ści u d z ie le n ia  in fo rm a cji P a n i  
R edaktor, p ra g n ę  tą  d ro g ą  p o ­
w ia d o m ić  J ą ,  że obo w iązu jące  
za rzą d zen ie  Prezesa N a ro d o w e ­
go B a n k u  P o lsk iego  z  d n ia  
25.07.1989 r. w  sp ra w ie  w ym a ­
g ań , ja k i/ n  p o w in n y  o d p o w ia d a ć  
stosow ane w u sp o łeczn io nych  je ­
d n ostk ach  o rg a n iza cy jn ych  ś ro ­
d k i o ch ro n y  w artośc i p ie n ię ż ­
nych ( M P  z  1989 r. n r  27,, poz. 
216) stan ow i m .in ., że tra n sp o rt  
w artości p ie n ię żn y ch  (to je s t  ich  
przew ożenie lu b  przenoszen ie  p o ­
za  obręb uspołeczn ionej je d n o ­
stk i o rgan izacy jn ej) m oże być  
o c h ra n ia n y  w yłą czn ie  p rz e z  oso­
bę tra n sp o rtu ją cą  w artości, o ile  
kw ota n ie  p rz e k ra c za  3 .5  . je d n o ­
stk i ob liczen io w ej”, której p e łn a

sługiwanie się obcym językiem już 
po 48 godzinach nauki, bez powta­
rzania m ateriału.

—  Sądzę, że jest to re w e la cy j­
na m etoda. Ja k ą  m a o p in ię  w  
środow isku  naukow ym ?

1 —  Recenzentem mojej książki do 
angielskiego jest pani S tad n ik  za­
stępca dyrektora instytutu filologii 
angielskiej Uniwersytetu W rocła­
wskiego. W yniki metody przedsta­
wiłem  na międzynarodowej konfe­
rencji w Łodzi w 1991 roku, roz­
mawiałem również z językoznaw­
cami uczelni angielskich, wszędzie 
została oceniona pozytywnie.

—  Ja k  m ożna nabyć pańską 
książkę?

—  Dystrybucją zajmuje się Eu- 
ro-American Institute założony 
przeze mnie. Pracownicy rozpro­
wadzają książkę w szkołach, na 
uczelniach. Odwiedziliśmy już 
wiele m iast w Polsce. Wybieram y 
się też do Zielonej Góry. Zawitam y 
tu na przełomie września i paź­
dziernika.

—  M am  nadzieję, że pańska 
książka odn iesie  w  m oim  m ieś­
c ie  sukces. Życzę tego panu  i 
dz ięku ję  za rozm owę.

(m t)

Każdego
dnia

wypadek
S ław ę  T ró jk ą ta  Berm u- 

dzkiego m a skrzyżow anie 
u lic  Paderew skiego  i E d u ­
kacji N arodow ej w  L u b i­
n ie . M im o is tn ie n ia  św ia te ł 
sygnalizacyjnych , każdego 
dn ia  dochodzi tu  do w ypad ­
ku. W  h is to rii tego sk rzy­
żow ania odnotowane są 
śm ierte lne  o fiary. S tłu czk i 
sam ochodowe są codzien­
nością. Pow ażny w ypadek 
m ia ł m iejsce w  p iątek , 13 
s ierpn ia . W  sobotę b y ł ko­
le jn y  i ju ż  w  n iedzielę do­
szło do poważnego zderze­
n ia  dwóch sam ochodów. 
M im o w ie lk ich  zniszczeń, 
o fiar w  ludziach  na szczęś­
cie n ie  było.

K ie ro w cy tw ierdzą, że 
sygn a lizacja  je s t w ad liw a  
w  sytu acji is tn ie n ia  sk rzy­
żow ania dwóch czteropas- 
m owych u lic . Podobne syg­
n a ły  przekazuje po licja. 
W szystko  to pozostaje p ra ­
k tyczn ie  bez echa. Czyżby 
w ładze Lu b in a  n ie  b y ły  za­
in teresow ane bezpiecznym  
ruchem  u licznym ? (M id )

Piechotą w stronę nieba
Przez 10 la t pielgrzym ka do 

Częstochowy w yruszała z diece­
zji gorzowskiej. W  tym  roku po 
raz pierwszy była to pielgrzym ka 
diecezji zielonogórsko-gorzows- 
kiej.

W ym arsz nastąp ił z pięciu 
miejsc: grupa biało-żółta (nam io­
towa) ruszyła z Krosna Odrzańs­
kiego, z Rzepina am arantow a, 
brązowa z Gorzowa W ielkopols­
kiego i b iała z Gubina. N a końcu 
w ystartow ały grupy z Zielonej 
Góry: błękitna, zielona, biało- 
czerwona, biało-zielona i bia- 
ło-niebieska. Od Gostynia wszy­
scy szli już razem.

Pielgrzym  w staje o 5.00 (lub 
wcześniej). Do pokonania ma ok. 
30 km dziennie. Po drodze za­
trzym uje się k ilka razy na pół­
godzinne odpoczynki. Postój 
obiadowy je s t zawsze dłuższy. 
Śn iadan ia i kolacje każdy przy- 
gotowywuje sobie sam , z otrzy­
manego prow iantu, obiady w  ku­
chni polowej gotuje dyżurna gru­
pa. M ieszkańcy m ijanych m iejs­
cowości często organizują poczę­
stunki.

M im o trudów, pielgrzym ka 
nie jest ponurą wycieczką. Obo­
w iązkowe m odlitwy stanow ią ty ­
lko część programu dnia. Reszta 
jest w ielką, radosną zabawą. 
Śpiew  bardzo u łatw ia  maszero­
wanie. K aprysy pogody nikomu 
nie przeszkadzają. W  czasie de­
szczu śpiewa się: „T o  w spaniały 
dzień, dziękujm y Bogu za pogo­
dę...”

W  tym  roku najweselszą gru­
pą była n iew ątp liw ie biało-żółta. 
Każdego ranka odbywały się w 
niej „seanse ukrytej kam ery” , 
tzn. opowiadano sobie podpat­
rzone zabawne momenty z po­
przedniego dnia. W  „koncercie 
życzeń” śpiewano m .in. d la n ie­
jadków , „padalców ” —  czyli osób 
m dlejących, a także porządko­
wych.

W olnego czasu na pielgrzym ce 
je s t bardzo mało. M arsz kończy 
się ok. godz. 18.00. Trzeba się 
szybko um yć i zjeść kolację, bo 
ok. 21.00 je s t apel, nieraz połą­
czony z ogniskiem . W szyscy k ła ­
dą się wcześnie spać, by m ieć s iły  
na dzień następny.

„Chorobą zawodową”  pielg­
rzym ów są bąble na nogach i 
naderwane ścięgna. Jed n ak  słu ­
żba m edyczna ma na to swoje 
metody.

W  pielgrzym ce uczestniczy 
głównie młodzież, ale zdarza się, 
w idok m am y lub ta ty, pchają­
cych wózek ze swym  dzieckiem , 
pielgrzym ujących ca łą  rodziną.

12 sierpnia, na przedm ieś­
ciach Częstochowy, po ponad 400 
km m arszu, lubuscy pątn icy spo­
tk a li uczestników pielgrzym ki 
głogowskiej. Ponad 2-tysięczna 
rzesza ludzi weszła razem na 
Ja s n ą  Górę.

Po  pow itaniu na błoniach 
przed klasztorem , w  kap licy M a­

tk i Bosk iej odpraw iona została 
uroczysta msza św. Fragm enty 
je j odprawiono po francusku, 
gdyż z pielgrzym ką głogowską 
przyw ędrow ali Francuzi. N a za­
kończenie 15-dniowej wędrówki 
biskup Adam  Dyczkowski po­
dziękował nam  wszystkim  za 
udział, a obsłudze (medycznej, 
technicznej, liturgicznej, kwa­
term istrzom , kuchni, przewod­
nikom ) za pracę. Swym  śpie­
wem , grą na g itarze i dowcipem 
biskup zjednał sobie serca wszy­
stkich.

W ieczorem , m imo iż część piel­
grzym ów w yruszyła już w drogę 
do domu (tym  razem  już nie pie­
szo), w  kap licy przed cudownym 
obrazem trw a ła  adoracja, a 15 
m inut po północy raz jeszcze od­
praw iono mszę św.

W  ciągu dwóch kolejnych dni 
na Ja s n ą  Górę dotarło k ilkanaś­
cie innych pielgrzym ek z róż­
nych stron kraju .

K a ta rz y n a  S A R N A C K A

PIESZA PIELGRZYMKA 
D IECEZJI 

Z IE L O N O G Ó R S K O  - G O R Z O W S K IE J 

NA JASNĄ GÓRĘ

JASNA GÓRA

P o ls k a  n a  E x p o  '9 3

L A S E R  L E C Z Y
O tym , że św iatło  może leczyć, 

w iedzieli już  starożytn i korzys­
ta jący ze słonecznych kąp ie li. Z 
czasem słońce zastąp iły lam py 
lecznicze św iecące prom ieniam i 
podczerwonym i i nadfio letow y­
m i. Najnowsze ap ara ty do lecze­
n ia  św iatłem  to różnego typu 
biostym ulatory laserow e, które 
em itu ją św iatło  w  szerokim  za­
kresie prom ieniow ania, znacz­
nie przekraczającego obszar w i­
dz ia lny d la  człow ieka.

B io stym u lato r laserow y w y­
konany w In stytu cie  O ptoelekt­
ron ik i W ojskow ej A kadem ii Te­
chnicznej w zbudził duże.zainte­
resowanie na św iatow ej w ysta ­
w ie „L a se r 93” w  M onachium , 
która odbyła się w  czerwcu tego 
roku. To n iew ie lk ie  „pudełko” 
—  sterow nik z m ikroproceso­
rem  i zestaw  15 laserów  o róż­
nych długościach fal. Całość w a­

ży 3 k ilogram y i p raw ie m ogła­
by sie zm ieścić w  trad ycyjnym  
kuferku  lekarsk im ...

Laserow ym  św iatłem  biosty- 
m ulatora leczyć można rozm ai­
te choroby i dolegliw ości. Para- 
dontozę, szum y uszne, reum a­
tyzm , w iele schorzeń derm ato­
logicznych. Znajdu je także za­
stosowanie w  te rap ii bólu —  
laserowe św iatło  zastęp iye tzw. 
blokadę m ięśnia. N aśw ie tlen ie  
k rw i laserow ym  prom ieniem  
może trzyk ro tn ie  obniżyć je j le ­
pkość, co je s t n iesłychan ie  w aż­
ne w  hem atologii.

Coraz częściej stosuje się od­
dzia ływ an ie  św iatłem  na proce­
sy biochem iczne zachodzące w  
tkankach . C złow iek w ym yśla  
coraz doskonalsze narzędzie 
m edyczne, ale ca ły  czas je s t to 
poruszanie się w  obszarze „sk u ­
tku ” , a  n ie „p rzyczyn y” ...

P y ta n ia : dlaczego krew  traci 
lepkość, dlaczego zn ika oprysz- 
czka, ustępąje  ból, co się dzieje 
w  tkance podczas je j naśw iet­
la n ia  —  pozostają bez odpowie­
dzi. To w ie lk i paradoks współ­
czesnej n au k i —  im  więcej u- 
m iem y —  tym  m niej w iem y...

Tym czasem  konstruktorzy z 
W A T-u przygotow ują kolejne 
lasery: do operacji uszu, dó ope­
rac ji na dn ie oka oraz do korek­
c ji kszta łtu  soczewki. W  dalszej 
perspektyw ie szyku je się praw ­
dziw a rew elacja  d la  ch iru rg ii: 
laser do kolektyw nego oddziały­
wania,^tezyli połączenie w  jednej 

‘wTązce trzech prom ieni Św ia tła  
z trzech laserów , z których każ­
dy em itiye  in n ą  długość fa li. 
Su p er —  ska lpel, jak iego dotąd 
n ie było...

M a re k  P IS A R S K I

P o z d r o w i e n i a  z  G d a ń s k a
Do naszej redakcji nadszedł 

przem iły lis t nadany w Gdańs­
ku. N ap isa ły do nas dzieci, które 
biorą udział w obozie krajoznaw­
czym zorganizowanym  przez 
Kuratorium  O św iaty w Zielonej 
Górze. Je s t to już drugi turnus; 
pierwszy trw ał od 19 lipca do 2 
sierpnia, a obecny zaczął się 4, 
zakończy zaś —  18 sierpnia.

N a obozie przebywają dzieci 
pracowników ośw iaty z Lubska,

Zielonej Góry, W ron iaw ,'K o żu ­
chowa, Radom ii, Gubina, Su le ­
chowa, Żar, Racu li i Drzonkowa. 
Ja k  inform uje kierow nik obozu, 
doktor M ie cz y s ła w  W o je ck i, 
na zakończenie obozu dzieci do­
staną nagrody książkowe, dyp­
lomy tram pa za wędrówki piesze 
i dyplom y piecucha za wzorowe 
sprawowanie podczas pobytu w  
schronisku młodzieżowym. W y ­

chowawcam i ńa obozie byli —  
D a n u ta  P o p k o , U rs z u la  Wo- 
je c k a  i S ta n is ła w  R o g u lsk i

Dzieci przesłały nam  również 
kopię jednego z listów  w ysłanych 
do rodziców. C hw alą się w  nim , 
że zw iedziły Kated rę w  O liw ie  i 
w ysłuchały koncertu organowe­
go. W  meczecie na terenie O liw y 
poznały wybitnego polskiego po­
etę pochodzenia tatarskiego, do­
ktora S e lim a  C h a z b ije w icz a , 
na stałe  m ieszkającego w  G dańs­
ku. D r Chazbijew icz, który opo­
w iedział h istorię budowy mecze­
tu, dołączył się do pozdrowień 
przekazanych Czytelnikom  „G a ­
zety Now ej”.

Dzieci, ja k  tradycyjn i turyści, 
podziw iały Operę Leśną, gdzie 
odbywał się m iędzynarodowy fe­
stiw al piosenki dziecięcej. Po ­
dzieliły się swoim i w rażeniam i z 
Muzeum  M aryn ark i W ojennej w 
Gdyni i z akw arium  oceanografi­
cznego. Koloniści naw et pojecha­
li zobaczyć dom rodziny W ałęsów  
na u licy Po lank i. N a trasie  węd­
rówek ziełonogórzan znalazło się 
W esterp latte, tw ierdza w  Wis- 
łoujściu, Kościół M ariack i w

Gdańsku, k tóry może pomieścić 
25 tysięcy ludzi. Dzieci nie tylko 
odpoczywały w  cieniu Neptuna 
na Nowym  Targu, ale i zm agały 
śię z 8-kilom etrową trasą w iodą­
cą przez wzgórza morenowe 
Tró jm iasta, od schroniska sta­
dionu Lech ii do h a li sportowej 
O liw ii, gdzie odbył się I Zjazd 
Solidarności.

Zw iedzan ia było mnóstwo, ale 
dzieci codziennie jeździły na pla­
żę w  Stogach i kąpały się. A trak ­
cji było jeszcze całe mnóstwo. 
Fotografia przedstaw ia dzieci na 
tle  w ejścia do „C rico landu”  w 
Gdańsku, w ielkiego placu gry i 
zabawy.

M a łg o rz a ta  M A S Ł O W S K A
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T e l .  G r o d z i s k  W lk p  

45-350 
lub 4-6-099.

rejonowy skierował do sądu akt 
oskarżenia, zarzucając Ed w ar­
dowi R . m .in. sfałszowanie dowo­
du rejestracyjnego i b lankietu 
polisy ubezpieczeniowej oraz po­
sługiw anie się tym i dokum enta­
m i. W  śledztwie okazało się bo­
w iem , że kupił on samochód oso­
bowy, skradziony w Niem czech i 
gdy zorientował się, że „G o lf” 
jest trefny, zniszczył umowę ku­
pna, dowód rejestracyjny i do­
wód opłaty skarbowej. N a g ieł­
dzie kup ił czysty b lankiet dowo­
du rejestracyjnego oraz polisy 
ubezpieczeniowej, w ypełn ił je  i 
posługiwał się nim i jako  auten­
tycznym i.

Ja k  się okazało, na niew iele 
się to zdało. Teraz Edw ard  R. 
będzie mógł spokojnie przeanali­
zować swoje przedsięwzięcia, 
które zam iast przysporzyć mu 
pieniędzy i chw ały, spowodowały 
masę kłopotów i zapewniały w ię­
zienny w ik t i opierunek.

uspokoił, zwłaszcza gdy udało 
mu się sfałszować orzeczenie, 
w ystaw ione przez Laboratorium  
Kontro lne C PN  w  Kędzierzy- 
nie-Koźlu.

N ie  na długo jednak odzyskał 
spokój. 17 grudnia 1992 r. na 
podstaw ie m ateriałów  operacyj­
nych K R P  w  Strze lin ie  oraz W y ­
działu ds. Przestępczości Gospo­
darczej K W P  we W rocław iu  zo­
sta ł zatrzym any i wkrótce po­
staw iono mu zarzut nielegalne­
go obrotu paliw am i p łynnym i 
niewiadom ego pochodzenia. W  
śledztw ie postawiono mu zarzut 
wprowadzenia na polski obszar 
celny oleju napędowego o w arto ­
ści celnej ponad 3,7 mld zł, po­
chodzącego z jednostek byłej A R  
i narażenie tym  sam ym  skarbu 
państw a na uszczuplenia podat­
kowe na sumę ponad 4,5 mld zł.

Odzyskano 88 tys. litrów  oleju; 
tym czasowo zajęto gotówkę oraz 
w alu tę  obcą o łącznej wartości 
602 m in zł. Ponadto prokurator

Edw ardow i R . najw yraźniej 
znudziła się praca w  charakterze 
konwojenta transportów  z p a li­
wem w pryw atnej spółce i po­
stanow ił wziąć los we w łasne 
ręce. W ykonał pieczątkę firm y 
„Kom en” z siedzibą w  Opolu i od 
tej chw ili sta ł się prezesem jed ­
noosobowej spółki, bez żadnych 
ograniczeń.

W  nowej ro li spotkał się z ofice­
ram i z jednostek wojskowych by­
łej A rm ii Radzieckiej w  Trzebie­
ni, Raszówce i Starachow ie, 
gdzie jeszcze niedawno przyjeż­
dżał jako szeregowy pracownik. 
Szybko zaw arł transakcję i cys­
terny zaczęły pracować w yłącz­
nie dla niego. O lej i inne paliw a 
płynne dostarczał kontrahentom  
z Górnego Ś ląska; pieniądze tra ­
fia ły  do jego kieszeni.

N araz, ja k  to n iekiedy bywa, 
odbiorcy zapytali prezesa spółki, 
czy olej pochodzi z legalnego źró­
dła i czy posiada atest. Edw ard  
R. w ystraszył się, ale też szybko

została 
jm enty 
lcusku, 
gowską 
N a za- 
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* oferuje szeroki zakres ubezpieczeń majątkowych
* odpowiedzialności cywilnej
* następstw nieszczęśliwych wypadków
* mienia w transporcie

Z NAMI W  KA ŻD EJ SYTU A C JI 
b e z p i e c z n i e j

ZADZWOŃ:
Przedstawicielstwo - Nowa Sól, 
ul. Moniuszki 3, tel. 29-66.
Agencje:
Sława, ul. Wschowska 26, tel. 66-09 
Kożuchów, ul. Wesoła 6 
Bytom Odrz., ul. Szeroka 10 
Nowe Miasteczko, ul. Dąbrowskiego 4
ZATRUDNIM Y agentów w Nowej Soli.

H U R T O W N IA  O D Z IE Ż O W A

POLMIL
L U B IN .  ul. 1 M a ja  34 

p o le c a
- o d z ie ż , b ie liz n ę , k o n fe k c ję  

z n a n y c h  firm  k ra jo w y c h  
w  c e n a c h  fa b r y c z n y c h

P A N O M
p o le c a m y  z a k u p y  w  n a s z y m  
n o w o  o tw a r ty m  s k le p ie
duży w y b ó r  k o sz u l 
t a k ż e  w  n ie ty p o w y c h  
ro z m ia ra c h  . tlii-2061

?ść piel- 
w drogę 
nie pie- 
lownym 
a, a 15 
zcze od-

ych dni 
:lkanaś- 
. z róż-

BEZPOŚREDNI 
IMPORTER

sprzeda duże ilości sklejki 
liściastej gr. 4 do 12 mm,

I klasa E-l.
* A trakcyjna  cena z dostawą
* M ożliw ość stałych dostaw

T erm in  zap łaty  do 
uzgodnienia.

S K Ł A D  H A N D L O W Y  
G O R Z Ó W  W L K P .  
u l.  K o n ia w s k a  41  
t e l . (0 9 5 )  237-18 , 

t lx  0 4 4 2 5 2 2 . t o  ■

>JACKA
S p ó ł d z i e l n i a  M i e s z k a n i o w a  

L o k a t o r s k o  -  W ł a s n o ś c i o w a  

„ Z J E D N O C Z E N I E ”

w Wolsztynie, 
ul. Gen. Świerczewskiego 18 

informuje,
że posiada wolne atrakcyjne 

MIESZKANIA 3 i 4-pokojowe.
Jednocześnie informujemy, że miasto leży nad
2 jeziorami, a okolica posiada duże, wspaniałe 

kompleksy leśne, jak również szereg innych jezior, 
ośrodków wczasowych, pól namiotowych. 
W olsztyn jak  i ca ła gmina są rejonem  
turystycznym  i ekologicznie czystym. 
Bliższe informacje można uzyskać w Dziale 
C złonkow skim  Spółdzielni lub telefonicznie 

pod nr tel. 2 4 r 3 9  Wolsztyn.

A k a d e m ie  m e d y c zn e  
z m n ie js z a ją  

lic zb ę  s tu d e n tó w

Dramat 
mundurowego 

karzełka
t/S Ki EJ

L o n d y ń s k i p o lic ja n t, P a u l 
K e e n a n , p ra g n ą cy  w s tą p ić  
do p o lic ji ir la n d z k ie j, w n ió s ł 
sp ra w ę  do sąd u  o —  ja k  
s tw ie rd z ił —  d y sk ry m in a c ję  
p łc i. Zdecydował się na ten krok, 
gdy poinformowano go, żejest za 
niski do służby w Irlan d ii.

Keenan ma 150 cm wzrostu. 
Okazuje się jednak, że gdyby był 
kobietą, to byłby aż o cal wyższy 
od wym aganego na Zielonej W y ­
spie.

—  J e s te m  o f i a r ą  d y s k r y m i­
n a c j i  z  p o w o d u  m o je j p ic i  — 
stw ierdził Keenan, wnosząc 
sprawę do Irlandzkiego Sądu 
Pracy. —  W s zy stk o , c z e g o  s ię  
d o m a g a m ,  to  w y łą c z n ie  p o ­
s t ę p o w a n ia  f a i r  p la y .  W  c i ą ­
g u  t r z e c h  l a t  s łu ż b y  w  m u n ­
d u r z e  p o l i c j i  lo n d y ń s k ie j  
u d o w o d n iłe m , ż e  p o t r a f ię  to  
r o b ić .

W  rzeczy sam ej, Keenan jest 
także o cal za niski do policji 
londyńskiej, ale na ten punkt 
regulam inu przymrużono oko, 
gdy spełn ił w szystkie inne w a­
runki wstępne. e la

dział w  zw iązku z tym : „ w  ty m  
r o k u  p r z y j m ie m y  n a  te n  w y ­
d z i a ł  2 4 0  o s ó b , p o d c z a s  ę d y  
t r z y  l a t a  te m u  p r z y j ę l iś m y
4 3 0 ” . Odejście od masowego mo­
delu kształcenia lekarzy oznacza 
w  perspektyw ie przejście na bar­
dziej indyw idualne traktow anie 
studentów i kandydatów. Obec­
nie dom inującą form ą egzam i­
nów, zresztą bardzo krytykow a­
ną, są testy. (A l)

W  odróżnieniu do innych ucze­
ln i Akadem ie Medyczne ograni­
czają nabór nowych studentów. 
Je s t to zgodne z dyrektyw ą Mini- 
sterestwa Zdrow ia sprzed 3 la t, 
które drastycznie obniżyło lim ity 
przyjęć. N a wydziałach lekars­
kich akadem ii kształci się w 
związku z tym  o 45 proc. osób 
mniej niż w latach 80. Pro rekto r 
w arszawskiej A M  p ro f. A le k ­
sa n d e r W a s iu ty ń s k i powie-

■  W i l g i  ZAKŁAD OPTYCZNY f 
'W SLzSm | w Żarach, ul. Ułańska 3 \ 

tel. 34-67, wew. 10

I lilia  zakładu: Lubin, ul. Sybiraków f 
(dawna 22 Lipca)

*  i 
I  oferuje pełen zakres usług j 
i od poniedziałku do piątku | 
I  10.00-17.00 oraz zaprasza i 
I  do gabinetu okulistycznego \ 
| 14.30-17.00
| «  «r|
I  Komputerowe badanie wzroku ;

I APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH }

£3 ** f f  ** ..■*?"■
prywatnych kodów i wprowadze­
nie zatwierdzonych przez państwo 
szyfrów, aby służby specjalne mog­
ły  bez problemu odczytywać faxy i 
komputerowe wydruki. Zdecydo­
wanie przeciwne jest temu M inis­
terstwo Gospodarki, które uważa, 
że tego rodzaju ustawa wpłynęłaby 
na zmniejszenie międzynarodowej 
konkurencyjności Niemiec i szero­
ko otworzyła drzwi gospodarcze­
mu szpiegostwu, nie licząc negaty­
wnego oddźwięku politycznego.

M inisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych R FN  oraz wywiad i kontr­
wywiad naszego zachodniego są­
siada bardzo denerwują się, że nie 
mogą „podsłuchiwać” , czyli czytać 
faxów. A rzecz w tym, ze w łaś­
ciciele osobistych komputerów, fa- 
xów i telefonów coraz częściej uży­
wają trudnych do rozszyfrowania 
prywatnych kodów. Zdaniem 
przedstawicieli m inisterstwa, 
sprzyja to przestępczości, zwłasz­
cza gospodarczej.

Dońskie M SW  proponuje w 
-związku z tym zakaz używania

G ó r a  tel. 645-19 .
F IA T  U N O  (1 9 9 0 ) s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ­

ra tel. 656-74 . 1 0 5 8 y g  
R E N A U L T  9, ro k  1 9 8 2  s p rz e d a m . D y ­

c h ó w  66 , te l. 78 . 1 3 5 1 zg
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ść fa li. 
o dotąd

D O D A T K O W E  l z a ro b k i. M a rs z a le k ,  
53-312 W r o c ła w ,  ul. S z t a b o w a  8 0 /  11, 
tel. 67-05-10 (o d  18 .0 0 ). ( 1 2 7 / g l/ u )6 3 3 g l

N I E M I E C C Y  m ę ż c z y ź n i p o s z u k u  ą  m i­
ły c h  i in te l ig e n tn y c h  P o le k .  C e l m a t ­
ry m o n ia ln y . T y lk o  fo to o fe rty . C . R .  - P V ,
L a u d o v a  - 1 0 1 9 -1 6 30 0  P r a g  6.
te l .0 2 / 3 0 1 - 1 5 - 6 4 . ^

S P Ó Ł K A  z a tru d n i o s o b y  d o  p ra c y  Z G  tel. 
16-02. 1 3 4 1 zg

IB M .  Z ie lo n a  G ó- 
00. 1 0 5 4 ygA B C  o b s łu g i k o m p u te ra  

ra , tel. 28-739  p o  16.<

J -  W s T A N i O  s p rz e d a m  d o m  w  s ta n ie  s u ro w y m  
240  m  kw . n a  d z ia łc e  30 a ró w . 6  km  od

B O A Z E R I A  ś w ie rk o w a  s o s n o w a  p lastiko -  Z ie lo n e j  G ó ry .  Z G .  tel. 68-919 . 1 3 6 2 zg  
w a , k a s e to n y  z e  sk le jk i p a p ie r  fa lis ty , 
la k ie r  b e rg o lin  d o  d e s k i b a r lin e c k ie j.Zielona Góra ul. Owocowa - Targowis- ^  n  A v l A

RYZ '̂ kspresewy. szkło s t o ło w i / K U D O l l  I M  O g l O
Winna 16. 1359zg / *  _______ _iy lk o

.
Tiagały
\S
renowe 
a sta­
rtowej 
Zjazd

A K O "  - A U T O  C Z Ę Ś C I .  C z ę ś c i  d o  a u t 
z a c h o d n ic h  (u m o w a  z P Z U )  D T  C e n t ­
ru m  p ok . 9. te l. 710-51 w . '6 3 . 51-49 w . 
63 . 1 3 52zg

K O M I S  S A M O C H O D O W Y  
A N N Y  H A B E R K I E W I C Z
RACULA ul. G łogowska 1 

p rzyjm ie  w szystk ie  
typ y  sam ocho dów  

i przyczep do sp rzedaży 
p rzy 3 %  p ro w iz ji.

Pro w ad z i także sk u p  
i z am ian y sam ochodów . 

N a m ie jscu  je s t w arsz ta t, 
k tó ry  u d z ie la  fa ch o w ych  

po rad  i p rzeg lądów .

Atrak- 
óstwo. 
ieci na

GRUPA: Zaznacz znakiem "x" grupę
n PRACA  F O R M A  D R U K U
□  NAUKA
□  KUPNO
□  SPRZED A Z
□  M O TO RYZACYJN E
□  LOKALE
□  N IERUCHO M O ŚCI 
Z l  LEK A R SK IE  ’
□  RÓŻNE
□  USŁUG I
□  MATRYMONIALNE
□  TO W A RZYSK IE
□  ZG U BY

C E N A

20.000 zł
W  W Y D A N IA C H  M A G A Z Y N O W Y C H  (P IĄ T E K )  
C E N A  O G Ł O S Z E N IA  W Z R A S T A  0 1 0 0 %

WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ 'GN' LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTĄ 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
BPH l/O Zielona Góra, 329606-3447-135-2

Kupon jest ważny do końca sierpnia 1993 r.
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W tym  samym dniu o godz. 19.00 Aleksander Kwaśniewski i kan

t e s  “ p r “ a j ’  ™ spoik,ni8 d °  * a i

?^.fn_t5;re?0Wanyc  ̂ dziennikarzy zapraszamy o godz. 14.00 na konp . f  .................... u o Ł a j u y  U  n a  K o n -

fo-encję prasową do siedziby Okręgowego Sztabu Wyborczego SLD  ul. 
Boh. Westerplatte 11 (V III piętro, winda po lewej stronie, pokój 801).

T U T T I
F R U T T I

K O K O "  Z I E Ł O N A  G O R A  T E L .  7 0 0  -  4 3

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P R O D U K C Y J N O - U S Ł U G O W O - H A N D L O W E

» ,iin je e n m v r>
BOLECHOW O k. POZNANIA 

. . . 62-005 OWIŃSKA
okupuje 1 bieżnikuje opony samochodowe i rolnicze typu diagonalnego i radialnego 
w rozmiarach:

I -* 6 .50-16 8.40-15 
•  7.50-20 11 R 22,5 
m 8 .25-20 14.00-24 

sinsb jW‘9;00-20 6 .00-16

i  ł  f t n  r-0 ^ • O i ? ł  l i
■► 1 0 .00-20 6 .00-18
■* 11.00-20 13-28 (14.9-28)
-» 12.00-20

Skupujemy również zlom opon samochodowych diagonalnych w rozmiarach od 6.50-16 do 
12 .00-20, dętek samochodowych oraz ochraniaczy dętek.

Posiadam y w ie lo le tn ie  dośw iadczenie, co gwarantuje w ysoką jakość.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu tel. Poznań 123-102, Dział Zaopatrzenia

tel. Poznań 123-017 w. 217.
Telex 0412874, fax 123-210.» . ''^ or®k I ?  sierpnia br. SLD  w Zielonej Górze zaprasza sym- 

fmtykow lewicy i zainteresowanych wyborców z rejonu Żar i okolic na i 
^ a i u j  JT  Lew icy Demokratycznej, przewodniczą- : 
mer Aleksandrem Kwaśniewskim  o godz. 16.00 w kinie ,,Pio-

19.00 Aleksander Kwaśniewski i kan- j 
na spotkanie do sali

N A JT A N IE J!
SIATKI OGRODZENIOWE oc od 17.900 zl/m kw. + VAT 22% SIATKI JEDNO I WIELOKARBOWE BLACHA TRAPEZ, oc i alm. TRAPEZOWANIE BLACHY drut oc 2,0-4,0 drut kolcz.
P ro d . „ A R S M E T ” St. K is ie lin

ul. Pionierów Lub. 48
tel / fax: Z. Góra 29-338
zbyt: 29-681, 29-650. Wnrsnwt

(tu 20! n

K O K S

W Ę G I E L arsmet

z dow ozem  do  dom u 
za ł. i transp. - "

(pow. 3 t na odl. do 15 km)

tel. 29-650,

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-llslugowe 
„BA SPA A ”  s . c .

ul. Sikorskiego 72, 67-200 Głogów 
tel. (070)333-987 
tel. / fax(070)335-374 
Rok założenia): 1973

P o l e c a  w  G ł o g o w i e  i  p r o m i e n i u  2 5  k m  
Dostawy wszystkich marek betonu o gwarantowanej jakości własnymi 
środkami transportu, dysponujemy pompami do podawania betonu. 
Polecamy również Państwu bloczki betonowe M6, pustaki żużlowe alfa całe 
i 1/ 2, obrzeża chodnikowe, płytki chodnikowe 50x50, krawężnik drogowy, 
nadproża typu L  wszystkich długości, kręgi na szamba o przekr. 3.000 mm, 
elementy betonowe i żelbetowe wg. indywidualnych zamówień. Polecamy 
usługi transportowe oraz sprzęt ciężki - koparki, spycharki, ładowarki 
dźwigi budowlane.

Z a p r a s z a m y  d o  w s p ó ł p r a c y !

N IE Z A W O D N I - :
k s e r o k o p i a r k i

S H A R P
N O W E

w eonie do 10 min zł.
Autoryzowany 

serwis, dostawa części, 
materiały 

eksploatacyjne. 
Poznań 

ul. ( 'ześnikowa 33 
tel.67-47-49. „,nm»

S K L E P

E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

„EDISON”
A L I C J A  S K O W R O Ń S K A

plac W y z w o le n ia  9, 

teł. 4 8 -6 7  

6 7 -1 0 0  N O W A  S Ó L

polecamy wentylatory biurkowe,
podłogowe i sufitowe oraz w ciągłej
sprzedaży najtańsze w Polsce żarówki
energooszczędne,
oferujemy sprzęt gospodarstwa
domowego znanych firm: SIEMENS,
BRAUN, ROWENTA, MULINEX
i TEFAL.

U  n a s  d o s t a n i e s z  w s z y s t k o  p o t r z e b n e  

d l a  d o m u  -  o  c z y m  t y l k o  m a r z y s z  !

Sklep czynny w dni powszednie 
od 10.00 do 18.00 

oraz w soboty od 10.00 do 14.00.

ANGIELSKI 
DLA DZIECI 

I MŁODZIEŻY
dla początkujących

i średnio 
zaawansowanych
1 godz - 20 tys. zł 

L u b in  tel. 44-31-70.
**■ <Lu-2lOf

SPECJALNA OFERTA 
WYPOCZYNKU 

W OŚRODKACH FIRMY 
„INTERFERIE”

W MIESIĄCU WRZEŚNIU 1993
U PR Z E JM IE  IN FO RM U JEM Y , ŻE W  M IESIĄ C U  
W RZEŚN IU  POSIADAM Y JE SZ C Z E  W OLNE 
M IE JSC A  W  DOMACH WCZASOWYCH NAD MO­
RZEM  I JE Z IO R EM  W IELEŃ SK IM .
•» OWS „BARBARKA” w Św inoujściu 27.08- 

-09.09.93
osoba dorosła-1.400.000,- 
dziecko od 3-14 lat 840.000,-
DW „CUPRUM” w Św inoujściu 27.08.-09.09.93 
osoba dorosła-1.250.000,- 
dziecko od 3-14 lat 840.000,-
OWS „ARGENTYT” w Dąbkach 30.08.-08.09.93 
osoba dorosła-1.400.000,- 
dziecko od 3-14 lat 600.000,-
OW „RELAX” w W ieleniu 2.09.-15.09.93 
osoba dorosła-1.250.000,- 
dziecko od 3-14 lat 840.000,-
Wyżej wymienione ceny nie obejmują podatku VAT 

w wysokości 7. % , w cenie za świadczoną usługę 
wliczono całodzienne wyżywienie oraz noclegi. 
Szczegółowych informacji i rezerwacji miejsc dokonu­
je Dział Turystyki w Lubinie tel. 478-761, fax 478-762

Z A P R A S Z A M Y ! ! !

B IU R O  T U R Y S T Y C Z N E  
o feru je  

najtańsze przewozy 
luksusowymi autokaram i do:
* Paryża,
* Lille ,
* Brukseli.

C EN A  1.050.000 zł 
* # # # # # # • * # # # # * # # # * * *  

A G E N C J A  O B R O T U  
N I E R U C H O M O Ś C I A M I .  

Zielona Góra ' 
ul. Kożuchowska 15a, pok. 115 

tel. 712-64 wew. 37.
*  (zfi 266u /

DUZA SZANSA
Oferujemy Państwu fantastycz­
ną dodatkową możliwość zarob­
ku w wolnym czasie, bez ryzyka. 

G d y posiadacie Państwo 
ambicję i zdolności 

organizacyjne, p roszę napisać.

Firma SEIWALO-MARKETING, 
Siedlersfrape 13 A -2522 

Oberwaltersdorf- AUSTRIA.
M y robimy wszystko dla ludzi 

że by  byli szczęśliwi.
Auto i telefon wskazane.>11,2221

Uwaga: 
Masarnie, Piekarnie, 
Gastronomie, Handel

Szeroki asortyment 
przypraw, komponentów, 

osłonek, sztućców i naczyń 
jednorazowego użytku, 
wyposażenia, narzędzi 

i sprzętu drobnego 
p o l e c a  HURTOWNIA. Głogów, al. Wolności 70 

(magazyn za DH „Rolnik”)
(469gl)

P o s z u k u j e  s i ę  
„ STA TYK A ”  

z  d o b r ą  z n a j o m o ś c ią  
j ę z y k a  n i e m ie c k ie g o .

M ożliw o ść d łu g o trw a łe j pra cy. 

Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć p o d  a d re s

Dypl.lnż. Herm ann Kum m el 
M ittenwalder str 53 

1000 Berlin 61 
tel / fax (0049-30) 69-35-342

.______________________________  fln219 l

Z A R Z Ą D  M I A S T A  Ż A R Y

ogłasza
I I  przetarg pisemny nieograniczony na oddanie 
w użytkowanie wieczyste gruntu, działka nr 29/ 4
o pow. 343 m kw. położonego w Żarach przy 
ul. Podchorążych Ile  oraz sprzedaż znajdujących się 
na nim budynków.

W arunki przetargu:
Nieruchomość w planie szczegółowym zagospodaro­
wania przestrzennego przeznaczona jest pod usługi, 
handel, hurtownię itp.

Cena wywoławcza wynosi 155 m in  z ł.
Oferty należy składać w terminie dwóch tygodni od 
daty ukazania się ogłoszenia w prasie, w zaklejonych 
kopertach w sekretariacie Urzędu Miasta.
O ferta powinna zawierać:
- imię i nazwisko oferenta lub nazwę firmy i adres,
- datę sporządzenia oferty,
- oferowani cenę.

Wadium w wysokości 20% ceny należy wpłacić w 
kasie Urzędu Miasta w terminie jak wyżej.
Zarząd zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 3 dni od daty 
upływu terminu ich składania. Rozstrzygnięcie prze­
targu nastąpi na najbliższym posiedzeniu Zarządu 
Miasta.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Geo­
dezji i Architektury Urzędu Miejskiego w Żarach.

F U N D A C J A  

„ N A S Z  S Z P I T A L ”

zaprasza na następujące im prezy . 
turystyczno-w ypoczynkow e:

1. Wczasy w m-cu wrześniu:
- Ośrodek campingowy w Wilkowie k / Świebodzina, 
nad jeziorem, domki campingowe 5-osobowe (pokoje 
2-3 osobowe). Można wykupić 7 dni i więcej z 
wyżywieniem i bez wyżywienia.

2. Wycieczka do Włoch na trasie: Zielona Góra - Brno - 
Wiedeń - Wenecja - Asyż - Rzym - Florencja - Wiedeń
- Brno - Zielona Góra w terminie od 15-25.09.93r, 
cena 4.000.000 zł.

Zapisy na wycieczkę przyjmują również 
oprócz Fundacji:

Biuro „Gromada” w Zielonej Górze.
Biuro Turystyczne „Piast-Tour” w Głogowie 

(Hotel Kasztelański)
3. Weekendy (b iw aki) dla młodzieży szkolnej i osób 
dorosłych z wyżywieniem lub bez, jednodniowe i 
kilkudniowe.

4. Wycieczki turystyczne wg proponowanej lub 
uzgodnionej trasy (Sudety i województwa Polski 
zachodniej) z noclegami, wyżywieniem lub bez.

5. Fundacja prowadzi wszelkiego rodzaju ubezpiecze­
nia Firm y Ubezpieczeniowej „H E S T JA ”.

W szelkie in form acje  i zapisy:
Fundacja „Nasz Szpital”, ul. Zyty 26 Zielona Góra, 

Budynek Administracji Szpitala Wojewódzkiego, 
pok. 215 w godz. 8.00-14.00, tel. 42-61 w. 306, 

po godz. 16.00 tel. 689-95.

A P R A S Z A M Y ! ! !  -
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T a k s ó w k a r z e  s i ę  z r z e s z a j ą Se n io r też człow iek...
R a d i o  T a x i

N a  kortach M O S iR  w  Z ie lo­
nej Górze odbył się  tenisow y  
turn iej z cyk lu  G ra n d  P r ix  am a­
torów. W  kategorii powyżej 
35 lat trium fow ał Zenon Ada- 

[ m czew ski p rzed  W łodz im ie ­
rzem  B a rań sk im  (obaj Z ie lo ­
na Góra). W  kategorii do 35 lat 
na pojedynek finałow y nie sta­
w ił się A n drze j Pom esny 
(Międzyrzecz). Zw ycięzcą  
uznano Łu kasza  M azu ra  
(Zielona Góra).

W  najbliższym  czasie na kor­
tach M O S iR  odbędzie się k ilk a  
ciekaw ych im prez. D w a turnie- 

| je organizuje O kręgow y Z w ią­
zek Ten isa . B ędą to ogólnopols­
kie zawody do la t 14 
(31.08-4.09) oraz turniej do lat 
10 (1-5.09). Ponadto G órn iczy  
K lu b  Sportow y N a fta  będzie go­
spodarzem  m istrzostw  P o lsk i 
„nafciarzy”, które odbyw ać się  
będą od 10 do 12.09. N atom iast 
otwarte m istrzostw a okręgu  
zaplanowano na  18-19.09. 
Oprócz zaw odników  krajow ych  
spodziewany jest ud zia ł dw u­
dziestu tenisistów  z Cottbus.

Zryw Zielona Góra 
| w okresie 
przygotowań

W  m iędzyszkolnym  klub ie  
sportowym  Zryw  Z ie lona G óra  
działają cztery sekcje: p iłk a  no­
żna (6 grup), p iłk a  ręczna (4), 
tenis stołowy (2), siatków ka (2). 
Szkoleniem  zaw odników  za- 

| jm uje się 14 trenerów.

O kres w akacyjny sportowcy 
I przeznaczyli na przygotow anie  

się do sezonu. Ponad 100 zaw o­
dników  przebyw a n a  zgrupo­
w aniu  w Kosobudzu. W lip c u , w
Pardubicach (Czechy) by li ju ­
niorzy z sekcji p iłkarsk ie j (zaję­
li pierw sze m iejsce w turn ie ju  
m iędzynarodow ym ). Rozgryw ­
ki p iłk i nożnej i ręcznej ruszają  
28 bm.

Anna Sulima 
| najlepsza 
w triathlonie

W  G łu żn ie  n iedaleko B ro d ­
nicy  odbyły się zaw ody w  tr ia t­
hlonie zaliczane do klasyfikacji 
Pucharu  P o lsk i. Startow ano na  
dystansie olim pijskim : 1,5 km
__pływ anie, 40 km  —  jazd a  na
rowerze, 10 km  —  bieg. W śród  
kobiet trium fow ała A n n a S u li­
m a (Alexan Z ie lona Góra) —  
2.20.28, która  w yprzedziła  J o ­
lan tę  M aślan kę  (Szczecin) —  
2.36.41 i L a ris ę  Po d g o rska ją  
(Ukraina) —  2.51.50, W  k la sy fk  
kacji m ężczyzn 'siódm y * b^ł-1 
Grzegorz Sąd e l (C O S  D rzo n ­
ków) —  2.02.33. Zw yciężył 
P io tr  G r ic n e r (Kędzierzyn- 
Koźle) —  1.55.01 przed  Bo g u ­
m iłem  B lu szko w sk im  (Byd­
goszcz) —  1.55.07 i  Paw łem  
K ow alew sk im  (S.T. M ich e l 
Rybnik) —  1.58.12.

C eK on

c o  • g d z ie  • k ie d y ?

C i t y  T a x i . . .
P o  Zie lonej G órze  je źd z i d z iś  czte rysta  k ilk a d z ie ­

sią t taksów ek. O koło sze śćd zie siąt w  ram ach „H allo  
T a x i” i d ru g ie  tyle w  „R ad io  T a x i B is ”. J u ż  niedługo, 
bo 1 w rze śn ia  pojaw i się  trze c ia  k o rp o racja  
„R a d io  C ity  T a x i”, pow stająca p rz y  istn ie jącym  od  
1952 ro k u  Z rze sze n iu  T ra n sp o rtu  Pryw atnego.

zarabiać wyłącznie na siebie, a 
nie na jeszcze kogoś —  mówi 
kierow ca na postoju taxi przy W y ­
ższej Szkole Pedagogicznej.

W ie lu  taksów karzy, którzy ja k  
do tej pory nie podpisali um ow y z 
„ H a llo  T a x i”, bądź „R ad io  T a x i 
B is ”, z u tęskn ien iem  oczekuje tego 
d n ia , gdyż bez ra d ia  i odgórnej 
koordynacji w dzisiejszych czasach  
trudno zarobić.

O statn io  do istniejących ju ż  k o r­
poracji n ik t się specjalnie n ie  g a r­
nie. G łów ną barierę  stanow ią p ie­
niądze, które taksów karz m usi 
ta m  zainw estow ać na  początek. W  
„ H a llo  T a x i” za  w yposażenie auta  
m .in. w  odpow iednie rad io trzeba  
zapłacić ponad osiem  m ilionów , w  
„R a d io  T a x i B is ” ponad siedem. 
D la  w ielu  taksów karzy jest to próg  
nie do przeskoczenia. N astępnym  
powodem jest spraw a odpłatności 
za każdy, zorganizow any przez 
centralę  kurs. Do firm y  (zam iast 
do kieszeni taksów karza) w pływ a  
w tedy każdorazow o 4 tysiące zło­
tych.

— Wychodzę z założenia, że 
jako prywaciarz powinienem

W  „R a d io  T a x i B is ” i w „ H a llo  
T a x i” taksów karze płacą ponadto 
po około 300 tysięcy m iesięcznie za 
korzystanie  z firmowej centrali. 
Taksów karze uchylają  rąbka taje­
m nicy, że część tej kw oty przezna­
czana jest —  co zresztą naturalne  
—  na reklam ę.

Propozycja utw orzenia „R ad io
— ................. się z dużyrr

taksówkarz;
C ity  T a x i” spotkała sie z dużym  
zainteresow aniem  taksów karzy  
nie należących do żadnej z dwóch---------------------- sJ -
działających ju ż  organizacji. Po­
wód jest prosty. O p łaty  m ają tu być 
zdecydowanie niższe. D z ięk i Spół­
ce Handlow ej „ B a m ir”, nowa firm a  
zaopatrzona zostanie w tańszy ra- 
dio-telefon, którego cena w yniesie  
2 m iliony  złotych. D rug ie  tyle kosz­
tować będzie św ietlna reklam a  
m ontowana na dachu samocho­
dów. N astępne 2 m iliony przezna­

czone zostaną na „rozkręcenie’ fir 
my, tj. na zakup odpowiedniej an­
teny, centralki, na zapłacenie 
czynszu, zamontowanie radio-tele- 
fonów i na zatrudnienie 8 pracow­
ników do obsługi centrali. Kwestia 
odpłatności za reklamę i kursy nie 
jest jeszcze rozwiązana. O tych 
sprawach zadecyduje Rada Taksó­
wkarzy, która zbierze się około 1 
września. Wśród zainteresowa­
nych słychać głosy, że w „Radio 
C ity Taxi” za reklamę płacić się 
będzie jedynie przez pewien czas. 
Także cena kursu „z  radia” będzie 
najprawdopodobniej niższa niż w 
„H a llo  Taxi” czy „Radio Taxi B is ’.

N ie tylko bariera finansowa i 
kwestia podziału pieniędzy jest po­
wodem, dla którego w ielu taksów­
karzy nie przystąpiło dotychczas 
do istniejących już firm : Do nieda­
wna, warunkiem przyjęcia do 
firmy było posiadanie zagrani­
cznej marki samochodu, co au­
tomatycznie dyskwalifikowało 
wielu z nas. Potem barierą, byto 
posiadanie auta polskiego, ale 
nie starszego niż ściśle okreś­
lony rocznik —  powiedział jeden z 
zielonogórskich taksówkarzy. Inn i 
nastrojeni optymistycznie dodają, 
że „Rad io C ity Taxi”  organizować 
ma kolonie dla dzieci i wczasy dla 
pracowników. M a się zająć także 
innymi sprawami socjalnymi swo­
ich Członków.

(H .G .)

Przed dwoma okienkami w sie­
dzibie Zarządu Miejskiego Związ­
ku Em erytów Rencistów I  In w a li­
dów na Lisowskiego— ruch. Osoby 
tu przychodzące pytają, użalają 
się... M ają mnóstwo spraw do zała­
twienia. N ie wycofali się jeszcze z 
normalnego życia.

M iejski oddział związku skupia 
22 tys. członków. Form a działalno­
ści to przede wszystkim wydawa­
nie członkom legitym acji na ulgo­
we i bezpłatne przejazdy środkami 
komunikacji. Ponadto wypłacane 
są zapomogi (niestety rzadko). 
Miesięcznie rozpatruje się nie w ię­
cej niż 5 wniosków. Istn ieje tu 
biuro porad prawnych. Kiedyś 
związek pośredniczył w  załatw ia­
niu członkom skierowań do sana­
toriów, istn iały specjalne zniżki. 
Dziś zajmuje się tym  Wojewódzka 
Kom isja Lecznictwa Uzdrowisko­
wego, a zniżek już nie ma.

Zarządem M iejskim  kieruje L e ­
okad ia  K uczyńska, oprócz niej 
pracują tu jeszcze trzy osoby. Dba­
ją  o organizację —  wydają legity­
macje członkowskie, przyjmują 
składki, inform ują dokąd należy 
się udać z taką czy inną sprawą.

Siedziba zarządu to jedno duże 
pomieszczenie. Do południa domi­
nują tu sprawy urzędowe, po godzi' 
nie 17.00 zaczyna się życie towa 
rzyskie. W ieczór bowiem jest zare 
zerwowany dla działalności klubu 
„Senior” .

K lub działał kiedyś bardzo pręż 
nie. Ire n a  W ło d arska, kierów 
nik, potrafiła zorganizować pod

W a k a c j e  
z  b i b l i o t e k ą

W ojew ódzka i M ie jska  B ib lio te­
k a  P u b liczna  w  Zielonej Górze o r­
ganizuje w czasie w akacji w ypo­
czynek najm łodszym , którzy  nie  
w yjechali na  wakacje. Program  
im prez ku lturalno-ośw iatow ych  
jest -bogaty,- N a  p rzyk ład  w czo­
ra j dz iec i o b e jrza ły  kom edię 
„Po g ro m ca  duchów ” . D z is ia j o 
godzin ie  10.00 m ogą zobaczyć 
film  p t. „H o o k ” . Ju tro , tj. w  
środę organ izow ana je s t w y ­

c ieczka  do M uzeum  O kręgow e­
go (w y jśc ie  z b ib lio te k i o godz. 
10.30). W  czw artek , 19.08. M a ł­
gorzata M a ryn ia k  poprow adzi 
zabaw y p lastyczne, k tó re  od­
b yw ać się  będą pod hasłem  
„Ś w ia t pędzlem  m alow any” . W  
sobotę, ta k  3ak w e w szystk ie  
in n e  dn i o godz. 10.00, m ożna 
będzie obejrzeć kom edię „H a r ­
r y  i H edersonow ie” . O rgan iza­
to rzy serdeczn ie zapraszają.

(ab r)

K I N A
„N Y SA " — 17.00, 19.00, 21,15
Unforgiven —  Bez przebaczenia 
(premiera) (U SA  15), 17.15 Kolej­
ność uczuć (poi. 15)

M U Z E A

Muzeum Ziem i Lubusk ie j w  
Zielonej Górze (pon., wt. —  nie­
czynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). W ystaw y czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbio­
rów własnych. M alarstw o XVII-

1 XIX  w. ze zbiorów własnych; W inna  
latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w W arsza­
wie; Zegary mechaniczne XVIII i 
XIX  w. ze zbiorów własnych: Ikony 
XVII i X X  w. ze zbiorów własnych. 
Lubuskie Muzeum  W ojskowe w  
Drzonowie (czynne wt., śr., czw., 
pt. _  9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., nieczynne) —  
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Broń palna ze zbiorów LM W . Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­

Nowe drzwi do biblioteki otwierają się same, dzięki fotokomórce.
ro t. At Dina r iia

kiego sprzętu bojowego.
Muzeum  Archeologiczne Środ ­
kowego Nadodrza w  Św idn icy 
(czynne 9.00-15.00) —  Środkowe 
Nadodrze u schyiku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. W y­
stawa biograficzna —  Józef i Bog­
dan Kostrzewscy.
Muzeum  Etnograficzne w  Z ie ­
lonej Górze z siedzibą w  O chli
—  Skansen (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) —  W ypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiek­
tów budownictwa wiejskiego. W y­
staw y czasowe —  Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lu­
dności wiejskiej.

U R Z Ę D Y  I K W I A C I A R N I E  |

Urząd Miejski 
Urząd Wojewódzki 
U rząd Rejonowy 
U rząd Skarbowy 
U rząd  Celny 
Z U S

42-81
798-98

50-31
798-98
724-45
684-40

W awrzyniak ul. K rakusa 10— wią­
zanki, wieńce, kosze —  czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) —  pon.- 
sob. 8.00-1
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

A P T E K I  | T E L E F O N Y  I

G A L E R I E
A R T  10.00-17.00 pl. Pocztowy, 
czynna od 10.00-17.00.
Salon BW A  czynny od 11.00-17.00 
Malarstwo Jacka Rykały 
G a leria  ul. Żeromskiego 12, czyn­
na od 12.00-22.00 —  wystawa pas­
teli i obrazów olejnych Czesława 
Pyrgiesa
K lub  M P iK  czynny od 9.00-17.00. 
W IM B P  im . C . K . N orw ida w  
Z ielonej Górze czynna od
10.00-17.00. Wystawa i grafika ar­
tystów z Zaporoża na Ukrainie.

dyżur nocny pełnią:
Z ie lona G óra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmie­
ście
Nowa Sól Abel pl. Wyzwolenia 
Sulechów  ul. Wielkopolska 
Św iebodzin os. Łużyckie  
W olsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Śląska 
Ż ary  ul. Osadników Wojskowych

S Ł U Ż B A  ZD RO W IA
Szpital Wojewódzki —  
centrala 42-61
Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46,22-797 
Telefon zaufania AIDS  
(10.00-12.00) 1 719-73

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Munieypalnej986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie W eterynaryjne 917 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Gó­
ra  (7.00-16.00) 222-35 
Zakład Pogrzebowy 
(16.00-7.00) 280-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„A d  Patres” 28-517 
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„Heąuies” Zielona Góra ul. Krawie­
cka 2 (do 15.00) 52-19 
(po 15.00) 65-229 
Informacja P K S  223-01

opiecznym masę rozrywek. Często 
urządzano tu wieczorki taneczne, 
w  czasie Świąt przygotowywane 
były wspólne posiłki. Przychodziło 
dużo ludzi, nieraz nie było miejsc 
przy stolikach. Organizowano też 
wspólne wyjazdy, zakłady pracy 
udostępniały autokar. Działalność 
ta się nagle urwała. Od kwietnia 
1992 roku w budynku przy Lisows­
kiego panuje marazm, imprezy 
można policzyć na palcach jednej 
ręki.

Je s t środek lata. Obecność w 
klubie tylko garstki osób, pani 
W ło d a rsk a  tłum aczy w łaśnie po­
rą roku. Większość emerytów ma 
ogródki działkowe, obfite deszcze 
gwarantują owocne grzybobranie. 
Nikomu nie chce się siedzieć w 
czterech ścianach.
A le czy rzeczywiście tylko pora 
roku jest w inna? Budynek, w  któ- 

-- się mieści klub był kiedyś do

i ’
irzybywać instytucji i organizacji. 

Pojaw ili się też prywatni lokato­
rzy. Niektórym  przeszkadzały od­
głosy bujnego życia klubowego. 
Ludzie, którzy przychodzili do k lu­
bu baw ili się głośno. B y li to prze­
cież zwykli robotnicy, m ieli „w łas­
ne uciechy” , często różne od zabaw 
dystyngowanej inteligencji.

Od roku wszyscy sąsiedzi cieszą 
się, że w  klubie panuje już spokój. 
A le tym , którzy przychodzili do 
klubu zostało coś odebrane, często 
jedyna rozrywka, a że głośna? Cóż 
—nie zrobiłabym tu przedszko­
la —  kończy pani W łodarska.

(m t)

Je szc ze  o stu d ia ch  
za o czn y ch

W nawiązaniu do notatki zamiesz­
czonej w „Gazecie Nowej" nr 136 z 
dnia 12 sierpnia 1993 r. pod tytułem 
„Zaoczni mają żal"pragnę wyjaśnić, 
że komentarz zamieszczony w ostat­
nim akapicie, odnoszący się do władz 
uczelni, budzi nasze zastrzeżenia. W 
sierpniu w naszej uczelni odbywają 
zajęcia wyłącznie studenci filologu 
polskiej, co oznacza, że wykłady i 
ćwiczenia mogą odbywać się w salach 
dydaktycznych spełniających warun 
ki niezbędne do pracy umysłowej.

Fakt odbywania zajęć w innych, 
nie spełniających takich wymogów 
salach nie znajduje uzasadnienia. 
Jedynym wytłumaczeniem takiego 
postępowania jest nieudolność osoby 
planującej zajęcia lub też zwykłe wy­
godnictwo prowadzącego zajęcia. 
Praktyki takie budzą sprzeciw władz 
uczelni.

Pragnę poinformować, że uczelnia 
nasza przyjęła na studia zaoczne zna­
czną liczbę studentów, ale mając 
świadomość ograniczeń lokalowych, 
odmówiliśmy przyjęcia również dużej 
liczbie chcących uzupełnić wykształ­
cenie. Dla wielu zainteresowanych 
studiami, decyzja odmowna oznacza 
lutratę pracy. Te ludzkie dramaty sta- 
Hy się naszym udziałem. Odbywamy 
dziennie kilkanaście rozmów z osoba­
mi, które, bez względu na koszt nauki 
i warunki, pragną podjąć studia. 
Niestety z przykrością musimy od­
mawiać spełnienia tych oczekiwań.

Radykalna poprawa warunków 
studiowania jest możliwa w dalszej 
perspektywie z uwagi na trudności 
finansowe naszego państwa, które 
szczególnie dotknęły instytucje 
oświatowe i naukowe. (...)

dr Bogdan Idzikowski

K o m u  pom oc
społeczna?

C o r a z  w i ę c e j  o s ó b  n i e  p o t r a f i  z n a l e ź ć  s o b i e  
m i e j s c a  w  n o w e j  r z e c z y w i s t o ś c i .  T r a c i  p r a c ę ,  
p o r z u c a  r o d z i n y ,  p o p a d a  w  n a r k o m a n i ę  l u b  
a l k o h o l i z m .  A b y  p o t e m  w y d o s t a ć  s i ę  n a  p o w i e ­
r z c h n i ę ,  p o t r z e b a  c z a s a m i  p o m o c n e j  d ł o n i .  N i e  

w s z y s c y  j e d n a k  m o g ą  n a  n i ą  l i c z y ć .

Pom ocy społecznej udziela się 
w  szczególności osobom i rodzi­
nom zagrożonym ubóstwem , 
bezrobociem, narkom anią, alko­
holizm em , bezdomnością i k lęs­
ką żywiołową. O pomoc mogą 
również ubiegać się sieroty, lu ­
dzie upośledzeni fizycznie bądź 
um ysłowo, długotrw ale chorzy, 
osoby, które po w yjściu z zakła­
dów karnych nie um ieją przy­
stosować się do nowych w arun ­
ków i wreszcie wszyscy, którzy 
n ie potrafią poradzić sobie w  pro­
wadzeniu gospodarstwa domo­
wego i w  sprawach opiekuń­
czo-wychowawczych .

P ra w o  do  św ia d cz e ń  pie^, 
n ię ż n ych  (p o  s p e łn ie n iu  k tó ­
reg o ś z p o w yż sz ych  w a ru n ­
k ó w ) p rz ys łu g u je  osobom , 
k tó re  n ie  m a ją  ż a d n ych  ź ró ­
d e ł u trz y m a n ia , bąd ź d o ch ó d  
n a  cz ło n k a  ro d z in y  n ie  p rz e ­
k ra c z a  s ta w k i n a jn iż sz e j 
e m e ry tu ry .

Do zadań pomocy społecznej

Informacja P K P  38-38
Informacja L O T  707-97 i 952 
Bank Informacji Usługowej, 
Handlowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet cięża­
rnych i młodzieży. Terenowy Kom i­
tet Ochrony Praw Dziecka —  Biuro  
Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra
(czw. 17.00-19.00) 35-51 lub 31-56

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec P K P  
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

52-37
226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

PO M O C D R O G O W A
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, C B  
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

S E R W IS  V ID E O  I TV
„Ton-color”, ul. Ludowa 9B 728-84

należy m iędzy innym i: udziele­
nie schronienia, posiłku i n ie­
zbędnego ub ran ia  osobom te­
go pozbawionym . Zapew nienie 
m iejsca w  domach opieki, pokry­
cie kosztów św iadczeń lekars­
k ich, pomoc w  załatw ian iu  
spraw  urzędowych, zapomoga 
ekonom iczna i usługi opiekuń­
cze.

W n iosk i o udzielenie pomocy, 
kierow ać należy do Ośrodków 
Pom ocy Społecznej w  m iejscu za­
m ieszkania. Ja k  powiedziała 
nam  Ir e n a  Sm u d a , zastęp ca  
d y re k to ra  W o jew ó d z k ieg o  
Z esp o łu  O p ie k i Sp o łecz n e j w  
Z ie lo n e j G ó rze , w szystkie po­
dan ia o przyznanie zapomogi 
rozpatryw ane są (po przeprowa­
dzeniu w yw iadu środowiskowe­
go) indyw idualn ie  i zależnie od 
sytuacji ekonomiczno-społecznej 
danej osoby. P rz y z n a n ie  k w o ­
ty  i je j w yso k o ść  za leżn e  są  
ró w n ie ż  od k o n d y c ji fin a n so ­
w e j p o szczeg ó ln ych  O śro d ­
k ó w  P o m o cy  Sp o łe cz n e j.

(H.G.)

R a j c y  m i e j s c y  
u c h w a l i l i

Wczoraj, 16 bm. odbyła się w Zielo­
nej Górze XXVII sesja Rady Miejskiej. 
Obradowano m.in. nad uchwałą o 
przejęciu zadań z zakresu rządowej 
administracji ogólnej i specjalnej. 
Przegłosowano także uchwały o usta­
leniu wielkości gruntów przeznaczo­
nych na zaspokojenie potrzeb kandy­
datów spółdzielni mieszkaniowych o- 
raz o dotacji na pokrycie kosztów zwią­
zanych z uzbrajaniem terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe.

Jednej z ulic nadano nazwę Grzego­
rza Zarugiewicza, a placowi — Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Zmieniono
też ustawę o poborze opłaty targowej. 
Obszerniejsza relacja — w środę, maż

ZIELONOGÓRSKA 

  TELEWIZJA 

PRZEWODOWA

20.00 Trans World Sport — magazyn
JsH E ” — film sensac. prod USA 

(Omar Sharif w roli głównej) — 90 mm.

R E D A G U J E  
Anna Bułat • Raczyńska
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Echa finału w Pardubicach

Polski kibic potrafi...
O pardub ick im  fin a le  IM ś  ju n io ró w  na żużlu m ożna pow ie 

dziec, że b y ły  to p o lsk ie  zaw ody. P ię c iu  zaw odn ików  w  fin a le  i 
b lisko  90 proc. k ib icó w  obecnych  w  n iedz ie lę  na stad io n ie  było  z 
Po lsk i. O godz. 6.30 przed  hotelem  „L a b a ” , w  k tó rym  zakw atero ­
w an i b y li nasi rep rezen tan ci, p o ja w ili się  p ie rw s i k ib ice  z Z ie lo ­
nej G o ry. Rozpoznać ich  m ożna by ło  po stro jach  w  k lub ow ych  
ko lorach  oraz po śp iew ach : „To już tego lata Piotrek (Pro tasie-  
w c z  — dop. red .) będzie mistrzem św ia ta”. N a stad io n ie  d o łączy li do 
n ich  k ib ice  z W ro c ła w ia , T o ru n ia , T a rn o w a  i Leszna. W idzo w ie  z 
pozostałych k ra jó w  b y li p rak tycz n ie  n iew ido czn i.

Niestety, nie obyło się bez incy­
dentów, w któiych „bohaterami” 
byli nasi kibice. G-dy w dziewiątym 
biegu wygrał P io tr Baro n , kilku 
widzów z radości próbowało dostać 
się na tor. Służba porządkowa zare­
agowała natychmiast. Jednego z po­
lskich fanów- „ochroniarze prze­
rzucili przez siatkę i reakcja wielu 
innych polskich kibiców była na­
tychmiastowa. W  stronę służby po­
rządkowej poleciały fragmenty ła­
wek. Reasumując, porządkowi mieli 
z polskimi widzami sporo pracy 
(m.in. po 12 biegu musieli dosłownie 
wynieść jednego z nich, bowiem nie 
zdołał iść o własnych siłach. Od 
pewnego czasu na imprezach żuż­
lowych w zdecydowanej większości 
są polscy dziennikarze. Rzeczywiś­
cie— dziennikarze? W  Pardubicach 
zjawiło się ich blisko 100.

Osobnego omówienia wymaga 
strona organizacyjna. Gdyby ktoś 
przyszedł na zawody i nie wiedział, 
że jest to finał mistrzostw świata 
pomyślałby, że jest na towarzyskich 
zawodach młodzieżowych. Na dwie 
godziny przed rozpoczęciem impre­
zy zabrakło programów, które i tak 
w tym dniu kosztowały 25 koron 
czyli o 15 więcej niż na sobotnim

treningu. Słyszało się opinie, że pra­
wie wszystkie wykupili Polacy. 
Wśród kibiców i dziennikarzy z in­
nych krajów niż z Polski mówiono, 
że to... przez naszych rodaków, któ­
rzy je wykupują. Tymczasem jeden 
z kibiców z Zielonej Góry na 30 
minut przed startem do pierwszego 
biegu kupił program od Czecha za... 
10 DM. Bilet wstępu kosztował 50 
koron i kupowało się go... u kilku 
panów przed bramą. Każdy orze jak 
może...

Zawody przebiegały niemrawo i 
trwały ok. 4 godzin, a stało się tak z 
powodu olbrzymiego upału (po każ­
dym biegu tor polewano). Ok. godz. 
16.00 na stadionie zabrakło jakich­
kolwiek napojów chłodzących. Nic 

' dziwnego, bowiem dla widzów prze­
znaczono tylko jeden (!) punkt gast­
ronomiczny. Trudno wręcz zrozu­
mieć dlaczego praktyczni Czesi nie 
chcieli więcej zarobić.

Zawodnicy zgłosili do zawodów 27 
Jaw , 18 GM i dwa Goddeny. Tymi 
ostatnimi dysponował Ben  Howe. 
Dużego pecha miał P io tr Baro n  w 
swoim drugim biegu, bowiem w jego 
motocyklu pękła szprycha. W  doda­
tku jej resztki dostały się między 
łańcuch i zębatkę, co uniemożliwiło

mu dalszą jazdę. Ja k  się później 
okazało jeden punkt, który zawod­
nik Sparty Wrocław mógł zdobyć w 
tym biegu, był na wage brązowego 
medalu. Należy jednak przypom­
nieć, iż w 17 biegu Baronowi dopisa­
ło szczęście i nieoczekiwanie zwy­
ciężył, najpierw wywrócił się To­
mas Topinka, w tym momencie 
najgroźniejszy rywal Barona, a w 
powtórce prowadzącemu M ariano ­
w i Jiro u to w i spadł łańcuch. Obaj 
Czesi nie mogli pogodzić się z takim 
obrotem sprawy, a ich zachowanie 
pozostawiało wiele do życzenia.

Polacy wyróżnili się kameleono­
wą formą. Po pierwszych dwóch se­
riach startów zanosiło się na kom­
promitację, później było już jednak 
znacznie lepiej, a końcowych miejsc 
naszych reprezentantów nie można 
się wstydzić. Nawet Adam  Łab ę ­
dzki, który zajął przedostatnią po­
zycję mógł się podobać. Pewne pre­
tensje można mieć do Tom asza B a ­
jersk iego. W  opinii wielu jeździł on 
pasywnie, poniżej swojego normal­
nego poziomiu.

I na koniec małe sprostowanie. 
Uważni Czytelnicy z pewnością 
zwrócili uwagę na drobny błąd, któ­
ry wdarł się ao naszej wczorajszej 
relacji. Chodzi tu o ilość punktów 
zdobytą przez Czecha Topinkę. W  
części statystycznej napisaliśmy, że 
zdobył on 8 pkt. (w biegach odpowie­
dnio: 2, 2, 3, 0, w). Oczywiście suma 
punktów tego zawodnika wynosi 7.1 
choć nie miało to wpływu na koń­
cową klasyfikację za błąd przepra­
szamy.

* Dziś w Krakowie i Rzeszowie 
odbędą się pófinały Srebrnego Kas­
ku. Wystąpi w nich trójka Lubu­
szan. Tomasz K ru k  i M aru isz 
Szańczuk (obaj Morawski Zielona 
Góra) wystąpią pod Wawelem, na­
tomiast Robert F lis  (Stal-Farbpol 
Gorzów) jedzie do Rzeszowa.

Ryszard  R A C H LEW IC Z

B a n u i s  %  
Ip ieu tcc

* S ta n is ła w  K raw czyk  z Sano­
ka zdobył złoty medal w wadze 100 
kg podczas, mistrzostw świata w 
trójboju siłowym w St. Louis. K ra ­
wczyk w pokonanym polu pozos­
tawił wielu znanych rywali, a 
wśród nich byłego mistrza i rekor­
dzistę świata Amerykanina Bri- 
da.

* Szybowcowym mistrzem Pol­
ski w klasie standard został J a ­
nusz C en tka z Aeroklubu Lesz­
czyńskiego, który wyprzedził To ­
m asza R u b a ja  (Aeroklub Gliw i­
ce) i Adam a K rasnodębskiego 
(Aeroklub Opole).

Groźny wypadek zielonogórzanina

W .  K a d r z y ń s k i  „ g ó r a l e m ”  n r  1 .

W  K ry n ic y  o d b yły się  I  o tw a rte  m istrzostw a P o lsk i w  k o la rs t­
w ie  górskim  (M ounth  B ik e ). W ysta rto w a ło  w  n ich  96 zaw odn ików  
i zaw odniczek. T rasa, n a  k tó re j o d b yw a ły  s ię  w yśc ig i b y ła  bardzo 
trudna, co pow odow ało w ie le  n iebezp iecznych  sy tu ac ji. Sen io rzy 
i o r lic y  ryw a liz o w a li na d ystan sie  36 km , ju n io rz y  —  24 km . a 
kob iety —  12 km.

Wśród seniorów triumfował W oj­
ciech Kadrzyński (BO-GO Wheeler 
Szczecin) —  2.04.40 przed Sylw est­
rem Sztumogą (Biria-Legia Warsza- 
wfl) —  strata 2.20 min. i M arkiem  
Galińskim  (Girardengo-Biria Toma­
szów Mazowiecki) —  2.22. Miejsca ko­
larzy z naszego regionu: 6. M aciej 
Dąbrowski (POM-Biria Strzelce K ra­
jeńskie)—  15.10, 7. Jó ze f Grochala 
(POM-Biria) —  17.40, 11. Andrzej 
Bycka (SSC Anlen-Trasa Zielona Gó­
ro)—  21.40,12. W ojciech N iedźwie­
dzki (SSC Anlen-Trasa) —  21.47, 13. 
Dariusz G il (POM-Biria). Wspólnie z 
seniorami jechali orlicy, z których naj­
lepszym okazał się Galiński. Drugi był 
Tomasz Bukowski (Brim Ełk), 'a 
trzeci Dąbrowski. Pozostałe miejsca 
Lubuszan: 5. Niedźwiedzki, 6. Gil.

W kategorii juniorów tytuł mistrzo­
wski zdobył P io tr B iernack i (Scott

Tomaszów Mazowiecki) —  1.28.39, 
który wyprzedził Artura Ziółkows­
kiego (Prim-Wheeler Ełk) —  strata 
0.44 min. i P io tra  Wysmyka (Scott)
—  2.11. Piąty był Bartłom iej Pro- 
chal (SSC Anlen-Trasa).

Wśród kobietzwyciężczynią okazała 
się Agnieszka Godras (BO-GO Gu- 
dusSzczecin) —  1.01.21. Kolejne miej­
sca zajęły: 2. Dorota W arczyk (Scott)
—  strata 1.45 min., 3. A g n ieszka  
B ry ła  (Giant-ATB>WTC Warszawa)
—  6.12., 4. Sabina Korfanty (SSC 
Alen-Trasa).

W  wyścigu seniorów doszło do groź­
nego upadku zielonogórzanina Paw ła 
Tymczaka, który uderzył w drzewo. 
Zawodnik doznał wstrząśnienia móz­
gu wkrótce jednak odzyskał przytom­
ność. Istnieje również podejrzenie 
uszkodzenia jednego z kręgów.

Cezary KO N A RSK I

S. Pachut
w  półfinale 
na 400 m ppł

W  trzecim  dn iu  lek ko a tle ty ­
cznych m istrzostw  św ia ta  w  
S tu ttg a rc ie  w ystąp iły  cztery 
nasze rep rezen tan tk i. Do pół­
fin a łu  biegu na 400 m ppł 
aw ansow ała  S y lw ia  P a c h u t, 
któ ra  w  swojej se rii za ję ła  p iąte  
m iejsce, a le  zdo łała z ak w a lifi­
kować się czasem  56,92. M oni­
k a  W a rn ic k a  rów nież b y ła  
p ią ta , ale pobiegła znacznie 
w o ln iej i odpadła z dalszej ry ­
w alizacji.

R yw a lizac ję  w  siedm ioboju 
rozpoczęły dw ie Po lk i: U rsz u ­
la  W ło d arczy k  i M aria  Kam- 
ro w sk a . Po  trzech konkurenc­
jach  W łodarczyk  je s t ósm a, n a ­
tom iast K am row ska na skutek 
kontuzji w yco fa ła  się z ry w a li­
zacji.

O m istrzo stw a ch  św ia ta  p i ­
szem y rów nież na stron ie 2.

W iduch  w G K S  Katow ice
Przed pucharową potyczką z Ben- 

ficą Lizbona, GKS Katowice stara 
się wzmocnić swój skład. Jeszcze 
przed 15 sierpnia, czyli datą zgła­
szania składów na europejskie pu­
chary katowiczanie zdołali pozys­
kać z 2-li_gowego GKS Tychy M iros­
ław a W iducha. W  zamian za Wi- 

[ ducha zdobywcy Pucharu Polski 
przekazali do zespołu z Tych obroń­
cę M arka Szym ińskiegó oraz 600 
min zł. Transfer ma charakter defi­
nitywny.

Stan iek w Osasun ie?
Wszystko wskazuje na to, że R y ­

szard Stan iek  (Górnik Zabrze) już 
wkrótce przeniesie się do Osasuny 
Pampeluna. Wysłannicy hiszpańs­
kiego klubu, w którym przypomnij­
my, od 4 lat występuje inny 
eks-zabrzanin Ja n  U rban, a w 
ubiegłym sezonie grał również Ro­
man Kosecki, oglądali zawodnika 
m.in. w ligowym spotkaniu Górnika 
z Zawiszą Bydgoszcz. Cena wywoła­
wcza wynosi 1,1 min dolarów i jeśli 
Hiszpanie będą w stanie zapłacić 
taką sumę to kolejny zawodnik ze 
srebrnej olimpijskiej jedenastki 
opuści naszą ligę.

Stop d la Adam czuka
Prezes Górnika Zabrze, W ład y­

sław  Kozubal ujawnił, że jego klub 
starał się o pozyskanie siódmego już 
gracza reprezentacji olimpijskiej 
D ariusza Adam czuka. Przypom 
nijmy, że 24-letni wychowanek Po­
goni Szczecin został w ubiegłym 
roku sprzedany do Eintrachtu 
Frankfurt, lecz nie mogąc dojść do 
porozumienia z tamtejszymi szkole­
niowcami postanowił zerwać kon­
trakt. Został nawiązany kontakt z 
Eintrachtem, jednak trener zab- 
rzan H en ryk  Apostel powie- 
dział„stop”. Zdaniem szkoleniowca 
druga linia Górnika jest obecnie 
wystarczająco silna i na razie chce 
on spokojnie popracować z tym skła­
dem, który ma.

arszawyWIDZIANE Z

C za sy  czarnego lu d a
Pamiętam z dzieciństwa zabawę w „czarnego luda". Polegała 

ona na tym, iz jeden z  je j uczestników (najlepiej dorosły) zakładał 
jakąś ciemną opończę i wydając dzikie okrzyki starał się schwytać
ukrywającą się dziatwę. Z  perspektywy la t widać, że g ra __ jako
przeżytek ery sanacyjnej była ideologicznie i rasowo bardzo nie­
słuszna. Teraz czarny lud ju ż  nie straszy, a nawet przyciąga na 
lekkoatletyczne stadiony i przed telewizory miliony ludów białych 
żółtych i mieszanych.

Bo współczesna lekka atletyka to sport jakby nie d la  rasy białej. 
Jeszcze lat temu trzydzieści z  okładem olimpijskie tryumfy Wilmy 
Rudolph, wspaniały pojedynek białego Kaufmanna z  czarnym 
Otisem Davisem na 400 metrów i samotny Bikila Abebe w 
maratonie —  to były jakieś wysmakowane rodzynki. Teraz, a 
przykładem choćby pierwsze dni mistrzostw św iata w Stuttgarcie 
nastał czas zgoła odmienny.

Ja ju ż  nie pamiętam finału sprintu na 100 metrów z  udziałem  
białoskórego, nie pamiętam czasów przed inwazją kenijskich 
millerow i długodystansowców. Oprócz Murzynów amerykańskich 
eksplodowały nagle różne Jamajki. Trynidady, Namibie, Nauru — 
i co widzieliśmy —  biegają setkę boso. No i wcześniejsze odkrycia z  
w y sp y- Fidela. Reprezentancji Wielkiej Brytanii, dumni synowie 
Albumu —  także czarni W barwach francuskich trójkolorowych 
jakby dominuje kolor czwarty —  czarny. Są ju ż  czarni Szwedzi, 
Austriacy, nawet człowiek postradziecki. Wspaniali sportowcy, 
zbudowani jakby z innej gliny, która dzięki genom, treningowi i 
nauce pozwala_ na takie widowiska ja k  9,87 mojego ulubieńca 
Linforda Chnstiego. Zresztą mógł ten stuttgarćki finał wygrać 
każdy z  ósemki, oby nie moja antypatia —  Carl Lewis, dla którego 
czwarte miejsce to zapewne pierwszy poważny sygnał, iż czas 
kończyć karierę...

Bierze ta lekka atletykajak cholera. Taki m ariaż najnaturalniej- 
szego ze wszystkich sportów —  bo cóż bardziej ludzkiego od biegu, 
skoku czy rzutu —  z ogromnym dramatyzmem, emocjami i pienię­
dzmi. Z przepychankami pomiędzy Priomo Netobiolo, szefem 
IAAF, a zawodnikami żądającymi po 100 tysięcy papierów za złoty 
medal mistrzostw. Samo życie, chociaż na wysokim poziomie, bo 
zawodowcy z  amatorskiej tylko ju ż  nazwy, federacji, nie chcą 
ochłapów. A dla nich ochłapem jest proponowana nagroda —  
mercedes za dolarów 50 tysięcy...

W TV ślepimy więc w obrazki ze stuttgardzkiego Stadionu 
Ludowego. A. na żywca., w Gdańsku, nawet w ramach odpoczynku, 
dopingowałem polskich bokserów podczas zwycięskiego meczu z  
Holandią. W drużynie Niderlandów, czyli ludzi depresyjnych, co 
mnie nie dziwi, nie zabrakło zawodników czarnoskórych Taki 
świat.

Jacek Korczak-Mleczko

Tomasz Bernas otworzył

W  uzupełnieniu wczorajszej re­
lacji z inauguracji rozgrywek I I I  
ligi piłkarskiej (grupa dolnośląska) 
podajemy szczegóły z meczu Zjed­
noczeni Żarów — Dozamet Nowa 
Sól zakończonego wynikiem 1:1 
(1:0). Bram ki zdobyli: dla Zjedno­
czonych — M ariu sz  Sobczyk 
(38), dla Dozametu —  Tom asz 
B e rn as  (80).

Czerwoną kartkę otrzymał no- 
wosolanin P io tr  K u la  (85).

Dozamet: Przykłota —  Bernas,

Kozubski, Kula, U lita —  Galas, 
Piotrowski, Sobczak, Wawrów — 
Czabański (od 46 min. Chorążyk), 
Pacyna (od 46 min. Łuszcz).

Młodą drużynę Dozametu (śred­
nia wieku na boisku: 19 lat) „zjad­
ła” trema, więc nic dziwnego, że 
pierwsza część meczu toczyła się 
przy przewadze beniaminka z Ża­
rowa. Druga połowa to zdecydowa­
na dominacja nowosolan, udoku­
mentowana zdobyciem bramki.

C eKon

12.00 Wiadomości
12.10 Zapowiedź programu
12.15 „Gliniarz i prokurator” (8) —  
serial krym. prod. U SA  
13.05-15.15 Jedynka na niepogodę
13.05 Agnieszka Osiecka zaprasza
—  Listy śpiewające
14.05 Kontra kabaretu Klika
14.20 Super Mario Bros 
14.45 Letnie M T V
15.15 Kino wakacyjne —  „Widget”
—  serial prod. U SA
16.05 Teleferie —  Zjedz Lo sam —  
„B ”, banan, burak —  serial dla mło­
dzieży „ZO O M ” —  Święta Góra 
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexprees
17.20 Studio Sport —  Apetyt na 
zdrowie
18.00 „Spencer i jogo rodzinka” (9)
—  serial kom. prod. USA  
18.25 Wybory ’93
18.30 Studiosport —  Lekka atletyka
—  M S Struttgart ’93 (półfinały 400 
m przez płotki kobiet)
19.00 Wieczorynka „Przygody , 
czorka Alfreda Jonatana Kwaka”
19.30 Wiadomości 
19.55 Dwóch na dwóch
20.15 „Gliniarz i prokurator” (8) —  
serial krym. prod. USA
21.05 Wybory ’93 
21.10 Tylko w Jedynce
22.00 Olsztyn ’93 (2) —  śpiewajmy 
poezję
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.05 Media w filmie —  Głos z W a­
szyngtonu
23.35 Gorąca linia 
23.50 Telekino wspomień —  „Mark- 
heim” —  dramat krym. prod. pol. 
(1971, 25 min.), reż. Janusz Majew­
ski, wyst. Jerzy Kamas, Aleksander

Bardini, Jan Tesarz 
00.15 Telekino wspomnień —  „Sys­
tem" —  dramat psych. prod. pol. 
(1971, 26 min.), reż. Janusz Majew­
ski, wyst. Krzysztof Kalczyński, Je­
rzy Przybylski, Maja Komorowska 
00.40 Klub samotnych serc 
01.20TeatrTelewizji —  Spektakl na 
bis—  Feliks Falk „Węzeł", reż. Kazi­
mierz Kutz, wyst. Ewa Dałkowska, 
Jerzy Binczycki, Jan Nowicki 
02.40 Zakończenie programu

ka-

7.30 Panorama7.35 Wakacje w Dwójce8.05 Program lokalny8.35 Wakacje w Dwójce8.45 „Annette" — serial prod. jap. 9.10 La la mi do, czyli porykiwania szarpidrutów9.35 „Pokolenia” — serial prod. USA10.00 Wakacje w Dwójce10.05 Na bocznych drogach Europy10.30 Lato w Polsce11.00 Panoi •a ma11.05 „Pociągdzieciństwa i nadziei" (5) — serial obycz. prod. czes.14.25 Powitanie14.30 Studio sport— Lekka atletyka — kronika MŚ Stuttgart ’9315.30 Sposób na starość15.50 Z kart krakowskiego archi­wum — Bramka w pasy16.00 Panorama16.05 Broń XX wieku (9) — Atak z powietrza — serial dok. prod. USA16.35 Lato w Polsce17.05 Moja wiara — magazyn Reda­kcji Katolickiej17.30 „Pokolenia" — serial prod USA 1 17.55 Halo dzieci — Opowieści kapi­tana Misia18.00 Panorama

18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny 
19.05 Maraton trzeźwości
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.30 Wiadomości sportowe 
21.45 „Duchy w spadku" (2) — 
jemnicze zniknięcie" —  serial 
prod. fr.
22.35 Literatura niepokorna-  
pold Tyrmand
23.15 Artyści —  Galerie —  
szyński
24.00 Panorama 
00.10 Koncert Trytony 
00.40 Zakończenie programu

~ \

- „Ta-
sens.

- Leo- 

Pała-

Wiadomości: co godzinę 
16.00 Wiadomości + Lubuskie A k ­
tualności 
B B C  22.00-23.00
6.05 R A D IO P O R A N EK
9.05 R AD IO -BAZAR
10.05 R A D IO -TER A Z —  C. Galek
14.10 Zanim zdecydujesz...
15.05 Audycja „ IM P U LS Y ”
15.15 Koncert „Grają i śpiewają”
16.20 „O K O  W  O K O ” —  mag. D. 
Zyń
17.10 Piosenki z tekstem
17.20 B L A C K  A N D  W H ITE  —  aud. 
A. W innik
18.15 STU D IO -G ŁO G Ó W  
18.45 Muzyka „P O P ”
18.55 R A D IO -K U K U LK A  
19.10Nie tylko rock —  E. Banacho- 
wicz
20.05 RAD IO -W IECZÓ R - r  B. Pa­
talas
23.05 N O C N E  M A R K I ,

R o w e r o w a  

p o d r ó ż  i n w a l i d y

d ook o ła  św iata
W  rowerową podróż dookoła świa­

ta wyruszył z gruzińskiego miasta 
Rustawii 54-jetni inwalida, miesz­
kaniec Tbilisi Dzym ber Liezow a. 
Do 2000 roku ma zamiar pokonać 
dystans 300 tys. km, objeżdżając 
wszystkie kontynenty.

Dzymber Liezowa siedem lat te­
mu przeszedł dwie skomplikowane 
operacje skazujące go na inwalidzt­
wo. Do niezbędnej sprawności fizy­
cznej doszedł dzięki żmudnym co­
dziennym ćwiczeniom rehabilita­
cyjnym. Został nawet 11-krotnym 
rekordzistą w słynnej księdze Gui- 
nesa. Objechał samochodem euro-

r,. i. I fT," ip JiJt*

d o j a z d b e z p ł a t n y
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; Gruzję przebył pieszo

Brydż sportowy

Sukces 
gorzowianina

W  Sopocie odbył się Międzynaro­
dowy Kongres Bałtycki w brydżu 
sportowym. Bardzo dobrze zapre­
zentował się w nim gorzowianin 
Andrzej Je le n ie w sk i, który w 
klasyfikacji końcowej zajął miejsce 
w czołowej dziesiątce. Jest to dobry 
prognostyk przed rozpoczynający­
mi się w bież. tygodniu w W ar­
szawie mistrzostwami Polski. W  
tej imprezie Jeleniewski będzie 
bronił tytułu II wicemistrza kraju.

R o zw iązan ia  
prosim y prze­

syłać w  ciągu 5 
dni pod adresem 

redakcji.
1. krzyczenie, wrzesz­

czenie, 2. średniow ie­
czna broń, 3. okrzyk powi­

ta ln y  i m odlitewny Żydów, 
4. zw ały popiołu, żużlu, 5.

przebój.
KACHA

Rozwiązanie Zadania nr 160
Poziomo: oferma, raróg, wrzawa, basen, tkacz, koral, straż, aceton, Jakub, 
<i rmata.
raba°W°: °dwet’ reakcJa' arat>’ Eros- zgon, apogeum, era, kat, lanca, soja, ręka, 
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